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Hiłlcr w Pradze 
Kanclerz Rzeszy w pałacu Massaryka i Benesza. - Wojskowa 
okupacja całego terenu Czech i Moraw.-Rekwizycja hoteli w Pra-
ize. —Zakaz ruchu nocnego. — Zakaz komunikacji lotniczej 
t Praga (PAT) O godz 
*&nclerz Hitler przybył do Pragi. 
. Kanclerz zamieszkał na zam-
J.u Hradczyn. W otoczeniu kan-
2*r*a znajduje się głównodo­
wodzący armią gen. Keitel, ml-
bi? e r spraw zagranicznych von 

[ |bbentrnn szef kancelarii min. 
szef S. S. Himmler, ^•nrnerst, 

prasy dr. Dietrich i In. 

19.15; cy obsadzili główne budynki urzędowe, nleż ruch prawostronny. Jak wiadomo, 
Komunikacja miejska w Pradze odbywa do chwili obecnej obowiązywał w Pra­
sie normalnie przy dze ruch lewostronny. 
ZMNIEJSZONEJ FREKWENCJI MIESZ Zostały zarekwirowane wszystkie 

KAŃCÓW. większe hotele dla oficerów i urzędni-
Na szeregu domów zamieszkali w Pra- ków niemieckich. Radio praskie zwraca 
dze Niemcy wywiesili chorągwie ze się z apelem do mieszkańców o zgtasza-
swastyką. nie wolnych kwater dla przybywają-

Niemieckie kolumny motorowe poru cych oficerów i urzędników niemiec-
szają się prawą stroną ulic. W związku kich. 

tym władze policyjne nakazały rów-1 Wieczorem zamknięte były wszyst-

hip 0 ^ u °d daty wkroczenia wojsk 
einieckich do Wiednia, wczoraj Niem-

/ wkroczyli do Pragi, zwanej dotych-
: Y^Czeską.... 
\ , V V ladomości z Czech nadchodzą bar 
h L , ą p o * s a ś c i ś l e kontrolowane 
c c e n z u r ę niemiecką. O ile dotych-
feS ^ i a d o m o (wedle relacji PAT) woj-
4b\ n 'um i e c k i e ' k t o r e w e wczesnych go 
L a , c " rannych przekroczyły granicę 

^,^PNIOWO OBSADZAJĄ CALE TE-
U 0 R I U M OBU PROW1NCYJ CZES 

O „ * KICH. 
Werw * • 1 0 r a n o przybyły d o P ™ * 1 

*o\va Z e k o l l , m n y oddziałów zmotory-
k o v ^ c n P°d dowództwem gen. Blas-

^"ych^któ ^ ° ' l u n i n a s a m o c n o d o w P a n 

jra przeciągnęła przez mia­
ła »a«f , r°ny zachodniej, skierowała się 
° b s a d ^ e k w Hradczynle, który został vĵ 5y

 <*oIo godz. 10. 
L a 2aniL Z

M

p i e r w s z ą k o l u m n a Przybył 
h Woi i, c z y i i y dowódca nlemiec 

Altany okupacyjnych Heppner, po-
ftniejs

na zamku przez przedstawiciela 
JHt«nera n i e m t e c k , e i w Pradze, prof. 

e"ta t « i o r a z komisarycznego prezy-
O k o ^ S t a , d r - Klapkę. 

yn\ n , n ° południa ukazały się nad mia-
e ż w frickie e s k a d r y lotnicze. Rów-

Sodzinach południowych Niem-

kle kawiarnie. Nastrój w mieście jest 
bardzo przygnębiony. 

Począwszy od godz. 22. nikomu nie 
wolno ukazywać się na ulicach miasta 
w czasie od godz. 21 do godz. 6 rano. 

Komunikacja lotnicza została wstrzy 
mana. 

Marsz. Goering zakazał wszelkiego 
rodzaju przelotu samolotami nad dotych 
czasowa granica Czechosłowacji i ca­
łym terytorium Rzeszy. 

Henlein i Biirckel rządzą w Czechach 
z ramienia niemieckich wojskowych władz okupacyjnych.—Mą'na 

komunikaty o „przyszłości narodu czeskiego" 
Berlin. 15 marca. 

Urzędowo donoszą: Naczelny do­
wódca grupy wojskowej nr 3 generał 
Blaskowltz ogłosił, iż na rozkaz kanc­
lerza Hitlera obejmuje w Czechach w 
dniu dzisiejszym władzę wykonawczą. 

Gen. Blaskowltz mianował Konrada 
Henlelna szefem administracji cywilnej 
przy grupie wojskowel nr 3. 

i * 
Berlin, 15 marca. 

Ogłoszono tu dość mętny komuni­

kat o zamiarach Niemiec na przyszłość 
wobec narodu czeskiego. Tak więc: 
„Niemieckie koła rządzące dążą do 
uzgodnienia wszelkich zarządzeń, wy­
dawanych na obszarze Czech, z pra­
wem każdego narodu do swobodnego 
stanowienia o sobie. Koła te zapewnia­
ją przytem, że zarządzenia te wypły­
wają z dobrowolnego zwrócenia się do 
Rzeszy Niemieckiej przez uznanych peł­
nomocników narodu czeskiego z prośbą 
o roztoczenie opieki. 

Co się tyczy Słowacji, to iest ona 

Jiatha p o w r ó c i ł % (Berlina 
N a d w o r c u w P r a d z e p o w i t a l i go d a w n i m i n i s t r o w i e 

i g e n e r a ł n i e m i e c k i 
Praga, 15 marca. 

(PAT). Dziś wieczorem powrócił 
prezydent dr. Hacha z Berlina. Na dwor 
cu powitali prezydenta przedstawiciele 
rządu czeskiego z ministrem komunika­
cji gen. Eliaszem i ministrem spraw we­
wnętrznych Fischerem. Ze strony nie-'jechał z dworca 

mieckiej powitał prezydenta charge 
d'affaires Andor Hencka. z ramienia zaś 
armii niemieckiej dowódca garnizonu 
Pragi gen. v.- Gablenz. Prezydent Hacha 

uznawana przez wspomniane koła jako 
państwo niezależne, w którym Rzesza 
reprezentowana będzie przez przedsta­
wiciela dyplomatycznego." 

Dalej (jak donosi PAT) ze strony 
półurzędowej niemieckiej oświadczają, 
że „na temat przyszłej konstytucji i 
stanowiska Czech i Moraw w ramach 
Rzeszy Niemieckiej nie wiadomo do­
tychczas nic konkretnego, gdyż w spra­
wie te] nie zapadły jeszcze ostateczne 
decyzje. 

Również nie wiadomo jest jeszcze 
nic na temat przyszłych obowiązków 
względnie praw ludności czeskiej. Na 
razie w Czechach i na Morawach wy­
konują pełnie władzy naczelni dowód­
cy odpowiednich grup wojsk niemiec­
kich. W rękach tych dowódców spo­
czywa zarówno władza wojskowa, jak 
i cywilna. Jak słychać, na razie w for­
mie pogłoski, Gaulelter Buerckel z Wie­
dnia mianowany ma być szefem adml-
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a p sz wojsk węgierskich na Rusi Przykarpackiej. — 
czowców" złamane. — Zadymki śnieżne w 

przeszedł przed kompanią honorową 54 nistracji cywilnej na Morawach, podob-
pułku niemieckiej piechoty, po czym od. nie jak już został mianowany Heniem 

szefem władzy cywilnei w Czechach." 

Alćcia Budapeszt, 15 marca. 
£ 2 y ka r n a nW k węgierskich na Rusi 
h^°ludn£ k l e ] t r w a - D z i ś w Rodzinach £^yżSPWych odl°yła

 Posiedzenie 
I*

 eWn5 y^Rterska rada woienna pod 
>anó t w e m Premiera Teleky. Re-

h.Szef c,P°L

stePy wojsk węgierskich. 
J l c ej inf a b u słownego udzielił nastc-
*>Os, ""ormaeji: TAKICH s ' e naprzód wojsk wę-LSA nad?ia ^ r e n i e R u s i Podkarpackiej 

dv
 ntarlŁ Q e , n - Prchala wysłał par-

JN/.ji k " s z y do dowódcy węgierskiej 
W 1 1 ' ! dw!1c3, P r°sząc o pozostawie-
ffsk czoS" d«» czasu na wycofanie 

E S ° Szhk c h . z Rusi. Szef wegter-
wdu głównego zażądał natych­

miastowego złożenia broni. Pertrakta­
cje w tej sprawie są w toku. 

Wojska węgierskie wkroczyły na 
Ruś w trzech kolumnach. Pierwsza na 
wschodzie posuwa sie w kierunku Hu-
sztu, druga maszeruje na północ od 
Munkacza, trzecia na północ od Ungwa-
ru do granicy polskiej. 

Ludność wita wojska węgierskie 
przyjaźnie. 

Oddziały „siczowców" stawiaią gdzie 
niegdzie pewien opór wkraczaiacym od 
działom węgierskim. Oddziały czeskie 
wycofują się częściowo do wschodniej 
Słowacji, a częściowo przekraczała gra. 

, nacę rumuńską, gdzie są rozbrajane 1 
• internowane. 

Również I na stronę po/sJia prze­
szedł szereg oddziałów woisk czeskich, 
które stosownie do reguł prawa mię­
dzynarodowego zostały rozbrojone. 1 

Opór czeski w stosunku do wojsk 
węgierskich miał charakter defensywny 
ł miał na celu umożliwienie ewakuacji 
władzom cywilnym i wojskowym cze­
skim. Ewakuacja odbywa sie w rozmai­
tych kierunkach. 

W górach panuje silna zadymka śnie 
zna, która zanosiła śniegiem szosy, ha­
mując szybkość marszu wojsk węgier-
skich. 

Liczyć się należy więc z tym, że do­
piero 

W CIĄGU DNIA JUTRZEJSZEGO 

Próby oporu „sf-
górach 
WOJSKA WĘGIERSKIE OSIĄGNĄ 

GRANICE POLSKA. 
Dziś w godzinach popołudniowych 

wojska węgierskie natknęły się pod Sva 
Iavą na dwa bataliony czeskie 36 p. p., 
7. którymi 

STOCZYŁY WALKĘ, 
rozbijając je. Rozbite bataliony wycolu-
ją slę\wzdłuż głównego szlaku w kie­
runku przełęczy tucholskiej. O zmierz­
chu wojska węgierskie zajęły miasto 
Pereczyn. 

Dziś przybył na granicę polska w 
Ławocznem inociąg wiozący po'iad 550 
osób, przeważnie urzędników, policjan­
tów 1 żandarmów czeskich wraz z ro­
dzinami. 



„REPUBLIKA" Nr. 75. Czwartek, 16 marca 1939 r. 

rzemarsz wojsk niemieckich przez Słowacje 
za zgodą rządu w Bratysławie—Starcia pomiędzy wojskiem czeskim a gwardiąks.Minki 

Bratysiawa, 13 marca. 
'PAT) Korespondent P.A.T. uzyskał 

1 tutejszych niWrodaJnych czynników 
następujące wyjaśnienie: 

Kola słowackio stwierdz i l i , że wia­
domość podana i>ri.ez ukk iufd źiódla 
zogrctfcfczne. jakoby wojska niemieckie 
p r / v . * . p i ł y do c'<upowauia Słowacji, 
jest fa łszywa i ma na celu mącenie sy­
tuacji na odcinku słowackim. 

Jedna z miarodajnych osobistości sło 
wackich określiła pogłoski te jako po­
zbawiono wszelkich podstaw. Rząd sło­
wacki udzielił jedynie zgody wojskom 
niemieckim na przemarsz przez teryto­
rium Słowacji w okolicach Bratysławy 
w kierunku Sw. Jura oraz Żyllny. 

Przemarsz ten ma na celu zabezpie­
czenie lewego skrzydła kolumny wojskc 
wej niemieckiej, wkraczającej na Mora 
wy, oraz posiada charakter prowizo 
ryc/.ny. 

W każdym razie wiadomości, jakoby 
Bratysława była zajęta przez wojska 
niemieckie, nie odpowiadają prawdzie. 
Przez Bratysławę oraz przez most na 
Dunaju przemaszerowały jedynie od­
działy wolak niemieckich, udające się w 
kierunku Żyliny. 

Berlin. 15 marca. 
(Pał) Prasa donosi z Bratislawy, że 

ewakuacja terytoriów słowackich przez 
żandarmerie i wojsko czeski© odbywa 
sie przy ciągłych 
STARCIACH Z GWARDIA KS. HL1NK1 

Starcia te wciąż wzrastają. Gwar­
dia ks. Hlinki jest uzbrojona i obejmuj'! 
wszędzie piecze nad bezpieczeństwem 
publicznym. Specjalne trudności Istnie­
ją zwłaszcza w okolicy Trenczyna, 
gdzie stoją 3 dywizje czeskie. U ludno­

ści czeskiej w Trenczynie przeprowa­
dziła gwardia ks. Hlinki rewizje, znaj­
dując 4 karabiny maszynowe 1 14 tys. 
ładunków. 

Bratysława. 15 marca. 
(Pat) Dyrekcja policji w Bratysła­

wie zezwoliła z dniem dzlsieiszym na 
otwieranie lokali do godziny 23-ej oraz 
na przebywanie na ulicach- do godz. nie będą na razie wykonywane przepl-
23,30. Do dnia dzisiejszego wolno by lo 'sy celne. 

przebywać na ulicach do godz. 21,30. 
Rząd słowacki ogłosił rozporządzę- * * ?t M\ 

nie, dotyczące granicy celnej. W myśl ( PAT) Główne dowództwo gwarM 
tego rozporządzenia, Słowacja stanowi ks. Hlinki wydało rozkaz, w który* 
samodzielną jednostkę celna, dla której stwierdza, że pobyt wojsk niemiecki^ 
obowiązują tymczasowo czechosłowac­
kie ustawy celne. Przy Imporcie, wzgl. 
eksporcie towarów do terenów Czech 

w Słowacji jest tylko tymczasowy 1 
ma żadnych celów agresywnych. Woj' 
ska niemieckie wycofają się ze Słowacl" 
gdy spełnią swe zadania. 

M a f i a Caaeh, Siiawmcji i Rusi ImkerpackUj 

FRANflA I Al GLIA C OKUPACJE CZECH 
Państwa te nie podejmą interwencji. — Wyjazd ministrów angielski^ 

do Berlina odwołany. — Oświadczenie Chamberlaina 
Londyn, 15 marca 

(PAT). Obrady parlamentu brytyjs­
kiego były poświęcone dzisiaj ostatnim 
wydarzeniom w Czechosłowacji w Izbie 
Lordów w imieniu rządu wystąpił lord 
Halifax, który przedstawiwszy ostatnie 
wypadki, stwierdził, że rząd brytyjski 
nie czuje się nadal związany żadnymi 
zcbowiązauiami co do gwarancji niepod­
ległości, udzielonej Czechosłowacji. Mi­
nister spraw zagranicznych dodał, iż 
dalsze płatności z tytułu pożyczki, u-
dzielonej przez Wielka Brytanię Cze­
chosłowacji, zostały wstrzymane. 

Halifax zakomunikował, że wizyta 
ministrów Stauleya i Hudsona w Berli­
nie zostaje odłożona. 

W kuluarach parlamentu przypuszcza 
ja, iż mówca miał na myśli porozumie­
nie przemysłu brytyjskiego I niemlec-
klegOi będące przedmiotem rokowań w 
Niemczech. 

W Izbic Gmin w imieniu rządu wy­
stąpił premier Chamberlain. Oświadczył 
on, iż formuła gwarancyjna przestała 
obowiązywać z chwilą obwieszczenia 
niepodległości Słowacji. Rząd czecho -
słowacki zainkasował z 10-milionowej 
pożyczki 3 i ćwierć miliona funtów, po­
została suma 6 t trzy czwarte miln. fun­
tów pozostanie w Banku Angielskim, 
który nie będzie dokonywał dalszych' 
wypłat do wyjaśnienia sytuacji i do 
chwili powzięcia ostatecznej decyzji. I 

Chamberlain powtórzy! oświadczeń^ 
Hal :faxa o odłożeniu wizyty Hudsonąr^ 
Berlinie* o czym rząd niemiecki Zftstal 
poinionnowany. / ' 

Przypomniawszy sytuację, p a -
nownla w chwili rozmów rnon achijskieb 

cję, uległo rozbiciu. Państwo to nie wy- j glos z ramienia Labour Party poseł 
trzymało próby życiowej, ale to, co się Grcnfcll, w imieniu liberałów Sinclair 
stało, nie było w zamiarze któregokol- oraz b. minister spraw zagranicznych 
wiek z sygnatariuszy porozumienia mo-1 Eden, który w końcu swego przemó-
nachijskiego. 

Porozumienie to wyobrażało rozwią­
zanie sprawy czechosłowackiej, przyję­
te przez cztery mocarstwa i Czecho -
Słowację. Obecnie rząd niemiecki bez 
skomunikowania się z trzema sygnata­
riuszami porozumienia monachijskiego, 
wysłał swe wojska poza ramy granic, 
ustalonych w Monachium. Chamberlain 

domagając się wyjaśnień co 'do Df2e 

gu wypadków w Czechosłowacji- ju-
Należy przypuszczać, że podc^f ^ 

trzejszej debaty parlamentarne! °°P\R 
gadnienia uchodźców hiszpańskie" jC|i 
dzie omawiana także sprawa-ost*' 
wydarz-eń w Czechach. ^ 

Prasa francuska komentuje 
W Czechach głównie pod katem y r a 
nia dalszego rozwoju sytuacji ^ M 
narodowej, a szczególnie na wc 

stosunków francusko - włoskich. A 
Prasa francuska w konkluzjach ̂ y 

jednomyślnie przychodzi do przC 
nia, że Francji nie pozostało nic , n V 

wienia, po obszernym omówieniu obec 
nej sytuacji międzynarodowej, powie -
dział: „Jeśli tak przedstawia się sytua­
cja, to jakie jest stanowisko parlamentu P 
Parlament — odpowiedział b. minister 
musi uczynić wszystko, co leży w iego 
mocy, aby uświadomić światu siłę i jed­
ność narodu brytyjskiego. 

i im.uui i .vwi i « m " . . a w . . . . . . . . . w , » . . . . U w . „ . . . , WIELKA BRYTANIA MUSI POD-
oświadczył, Iż nie może uznać sposobu JAĆ WIELKI WYSIŁEK, TAKI NIE PO-
i metod, zastosowanych przy dokony-j SIADA &CWNEGO SOBIE W PRZE-i m a , . * 
waniu tych zmian, za zgodne z duchem. SZL9ŚCI. Nie powinien on być ograni- jak tylko polityczne oparcie sic\t» tfr 
porozumienia monachijskiego. RZADlczjfay jedynie do spraw politycznych, snych silach zbrojnych. Wszelkie „(f 
NIEMIECKI PO RAZ PIERWSZY DO?| N i c n i c stanowiłoby większej zachęty Jekty organizacji Europy droga W 
K O ^ k O I ^ E A C J ^ TOJSJKOWgJ ^ 4 4 1 a irtlujących.pokól mocarstw świata, ' ; " 

niż konsolidacja si! W. Brytanii. 
Pa ry i , 15 marca. 

(Pat) Wiadomości o zajęciu przez 
wojska niemieckie Czech i Moraw sta­
nowią główny temat rozstrzasań kół 

politycznych i prasy i wywola!v w Pa­
ryżu duże wrażenie. Od rana w kulua­
rach parlamentarnych panowało szcze­
gólne ożywienie. Szereg deputowanych 
zgłosi! interpelacje pod adresem rządu, 

RYTORIUM, ZAMIESZKAŁEGO 
PRZEZ NARÓD, Z KTÓRYM, ^ I E PO­
SIADA ŻADNYCH ZWIĄZKÓW RASO-
WYCH. ' 

Przemówienie swe,-premier zakoń­
czy! podkreślenien;. 'pokojowych dążno­
ści Wielkiej Bryt£ n i j i \ pragnienia zastą­
pienia przemocy metodami dyskusji 
przy załatwianiu sporów. 

yj da l sz^ m ciągu debaty zabierali 

htóka uznała niepodległość Słowacji 
* « * _ _ • * J u ż z o s t a l i m i a n o w a n i p r z e d s t a w i c i e l e d y p l o m a t y c z n i 

Warszawa, 15 marca. I wiłem mianować bezzwłocznie dr. Mie 
(PAT) W odpowiedzi na depeszę czyslawa Chałupczyńsklego, jako repre 

|zentanta dyplomatycznego rządu pols-
Yiego- w Bratysławie". 

j e K i y o r g a n i z a c j i L u i « i » y **' m

t dr^a 
rencjl międzynarodowej lub też• ,of 
porozumienia z Niemcami o ° s l d . 
zostały pod znakiem z a p y t a n i a ^ / 

Też się wybrał ^ 
Wołoszyn ogłosił „niepodleg* 

Warszawa," 15 n̂ &j 

Rząd słowacki zwrócił się do rządu 
polskiego o wyrażenie zgody na delcgo-

min. spraw zagr. Słowacji dr. Durczań-
skiego notyfikującą powstanie niepod­

ległego państwa Słowackiego, min. Beck 
r h - l r n h o i - i i i n ni^ńnA, ...(Skierował do min. Durczańskiego depc-
wvi!' ł h h ̂ H ; Ł 'Jroga, jaką|szę, w której mówi m. in.« 
na. RozWiązartie jod. ak ni -K(l~ f , U S Z " ł "5ząd, ! » ! * » . w w w r t z a w s z e p r a w 0 iv;anie d o Warszawy dra Karola KHnow 
o sir cc',. p ńs i co ,e ?k?za,° ("'̂ocJu. słowackiego ^ do swobodnego o- sklego w charakterze szefa dyplon " ™ 
d/ono sio że SIE ird, 1 < t Ó 1 ' C k r ° , U ; , t r c s ' e , n , a f 0 r «« l s t ,J le« 5a Polityczne.'c/nej misji słowackiej przy rządzie n o l w 
nową, bS iS l iĄ cX°S f r z ^ ESK* ft* ftHl &tf 'S^F&ZTTFO pomoc" prze* ^ 

\ tgzysien i z rząaem rcpuuiiKi słowackiej, postano- powyższą kandydaturę. szyna nie może dać żadnych r**« 1 ' 

<PAT) Dr. Augustyn "Wołoszyn 
cił się w dniu dzisiejszym telegra.1 ^ 
do rządu polskiego z zawiadom' c i 
o ogloszendu „n i e p o d 1 e g i 0 J f t ' 
Rusi Podkarpackiej z prośbą O 
pracę z tym państwem. . v 

Rząd polski nie zamierza udz'« 
tę depeszę żadnej odpowiedzi. 

Miarodajne czynniki niemiec^' ^ 
mentują energicznie pogłoskę ° N ; i e i t i^ 
mej pomocy wojskowej, jakie! ^ lj-
miałyby udzielić Wołoszynom1, # ' 
wszelkie zapytania, skierowane 
nych stron do ministerstw I » r 2 ^ f j ) H 
mieckich w sprawie Rusi P 1 1 1"!'^' 
kicj, odpowiadają, bądź że 
jest sprawą czysto węgierską-

http://iim.uuii.vwii


W k a ż d e j ł a z i e n c e , n a każdej 
urny wa ln i winno się stale zna jdować 

perfum owa wat* mydełko 

T u k a n 

g d y ż j es t o s z c z ę d n e i d o b r e , 
a p r z y t e m t a n i e . 
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Czeski pociąg ewakuacyjny 
na granicy polskie! 

4 

Tucholka, 15 marca. 
, tPAT) Godz. 21.30 na całym odcin-
w spokój. 

Pociąg ewakuacyjny czeski, który 
Przekroczył granicę polską pod Ławocz 
jjym, skierowany został przez władze 
Polskie do Bogumina. « 

Przy pociągu znajdowało się półtora 
* aSonu wypełnionego bronią, m. in. ka 
^binarni maszynowymi 1 dużą ilością 
arnuriicji. • 

W ostatniej chwil i na granicy od Wo 

łowca po stronie czeskie! w kierunku 
Ławocznego posuwa się kolumna czes­
ka ewakuacyjna piesza, złożona z żan­
darmów, urzędników i t. d. oraz ich ro­
dzin. 

Wiedeń, 15 marca. 
(PAT) Pociąg Rzym—Warszawa, 

wychodzący z Wiednia przed połud­
niem w kierunku Polski, ze względu na 
sytuację w Czechosłowacji został za-

I trzymany w Brzesławki 

Gen. Gajda „fiihrerem" Czechów 
Utworzenie komitetu czeskiego dla współpracy z Niemcami.—Co się dzieje w Pradze 

Praga, 15 marca. 
., (Pat) — O decyzji, powziętej w Ber-
rjfe. ludność Pragi dowiedziała się przez 
^aio. Od godz. 4-ej radio praskie co 15 
Jti&ut nadawało wezwanie ministra 
% o B y narodowej do wojsk czeskich, 

POZOSTAWAŁY W KOSZARACH 
l

f cNlE STAWIAŁY ŻADNEGO OPORU 
H R 2 Y WKRACZANIU WOJSK NIE-

nlł mapę Europy bez uwzględnienia ko-1 czywlścle był nie do zniesienia. Natu-
nleczności, wynikających z iei struktu-l ralne rozwiązanie sprawy przyszło z 
ry, a Czechom dał z.tw. wolność. Czesi Adolfem Hitlerem. Aż do ostatnich 
użyci zostali przez mocarstwa zachód- chwil rząd czeski nie mógł sprostać za-
nie jako baza przeciwniemiecka. Natu- daniom. Rezultatem jest dzisiejsza sy-
ralne związki Czech z obszarem nie­
mieckim zostały zerwane. Stan ten o-

MIECKICH, 
j^ore rozpoczęło się we wczesnych go­
d a c h rannych. 
•j Poza tym transmitowany jest apel 
|*| ludności, wzywający do spokoju i 
f ikania wszelkich incydentów. Podob-
I* Wezwanie skierowane przez radio do 
[Akcjonariuszy kolejowych, pocztowych 

t e I egraiu. 
Po godzinie 3-ciej zebrała się na 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE 
^ CZESKA RADA MINISTRÓW, 
w r a zapoznala się z przebiegiem roz-
jj. w berlińskich pomiędzy kanclerzem 
& {erem a prezydentem Hachą, jak rów 

\ * odpisanym w Berlinie układem. 
^ ?.W r«ca uwagę fakt, źe nad hotelem 
fcu • . " zarówno wczoraj wieczorem, 
t £ i **H rano, 

u w T £ W A J Ą WYŁĄCZNIE CHORĄ-
y e GWIE RZESZY, 
w ^ywieszono natomiast Hagi czeskiej 
Ĵwieszanej dotychczas nad hotelem na 

b is t ^ . r a z i e pobytu nieoiicjakiych oso. 
S l ° s ° i czeskich. 

M 
tp Londyn, 15 marca. 

c *esk a t ) ^ t e r donosi z Pragi: Rząd 
" i Podał się do dymisji. 

i£H?
R A

Ł GAJDA ZOSTAŁ 
ty-rUEHREREM CZECHÓW". 

Izląj S^Janel odezwie Gajda zapowle-
^ d o w l r z e n i e czeskiego komitetu na-
JWraca80.- W odezwie tej 

tuacja. 
Berin. 15 marca. 

(Pat) Z Pragi donoszą: Generał von 
Gablenz, który został komendantem pla 
cu w Pradze, przybył dziś po południu 
do ratusza, gdzie powitany został przez 
przewodniczącego miejskiej komisji ad­
ministracyjnej Otokara Klapkę \ prof. 
Pritznera. Po przemówieniach powital­
nych gen. v. Gablenz wydał kilka za­
rządzeń, dotyczących utrzymania po­
rządku w mieście. 

Generał zapewnił, że oddziały nle-
mlerkie, zgodnie z wolą kanclerza Rze­
szy, respektować będą bez zastrzeżeń 
uczucia ludności czeskie] 1 działać będą 
z konieczną ostrożnością. Na zakończe­
nie komendant placu wyraził życzenie, 
aby normalna praca toczyła sle iak do­
tąd, bez żadnych zmian aż do czasu no­
wych zrządzeń. 

Praga, 15 marca. 
(PAT) Po mieście krążą grupy poli­

cji czeskiej, jak również nieliczne dotąd 
patrole niemieckiej policji ochronne}. 
Gęstym kordonem otoczony jest jeden 
z głównych hoteli praskich „Ambasa-
dor", w którym zakwaterowany został 
sztab niemieckiej grupy Wojskowej. 

Do Pragi przybywają coraz to nowe 
oddziały wojskowe z Rzeszy. O godz. 
20-ej przybyły większe oddziały piecho 
ty na samochodach ciężarowych. Na 
centralne] arterii miasta Vaclaske stoi 
w zwartym szeregu kilkaset różnego ro 
dzaju wojskowych samochodów. 

MOTOPIRYNA 

. gen. Gajda 
do przedstawicieli wszyst-

społecznych, wszystkich za-
°raz wszystkich organizacyj 

Cały „ " ^ h I politycznych, wzywając 
Hoiite r t C 2 e s k l do poddania się jed-

w 
DOWEGO OBOZU FASZY-

fe . STOWSKIEGO". 
^I l f" * o d e z w a , wzywaląc raz 

uciność d 0 spokoju i opanowa-
d a ? i ' i n n M a d a V z e w ciągu najbliższych 
s U l °Scl i?!1? b < ? d a d o Publicznej wla-
o»a r>rz B i r o k i* Hóre gen. Gajda zamie­jskiego C W z l a ć d , a d o b r a n a r o d u 

** 

Niemcy nie chcg państwa ukraińskiego 
Stanowisko rządu Rzeszy wobec rozwoju sytuacji 

na Rusi Podkarpackiej 
m A T > ~ . . Berlin, 15 marca. postępowanie Węgier, które okupują państw, należących do związku państwa 

n i f f l l ^ C Z - y m l k i R , , s Podkarpacką, fa łszywym jest sta-1 czechosłowackiego, 
naświetlają w następujący sposób stano wlanie Niemcom zarzutu, że chciały one 
wisko rządu Rzeszy do Rusi Podkarpac stworzyć Ruś Podkarpacką jako wolne 

, państwo dla własnych interesów, bądź 
Praga naruszyła przez swe postępo- też powołać do życia pewnego rodzaju 

warne arbitraż wiedeński, stwarzając „Piemont" dla dalszych eksperymentów 
całkowicie nową sytuację, która wywo- wielkiej Ukrainy. Niemcy chciały w v -
łala rozpadniecie się Czechosłowacji. Sy jucznie, w myśl zasady samostanowte-

ta uzasadnia w zupełności obecne nla narodów, umożliwić Jednemu z 

istnienie samodziel 
ne, co stało się dziś oczywiście po roz-
padnięciu Czechosłowacji Iluzoryczne. 
Rozwiązanie kwestii Czech I Moraw po 
zostaje, w myśl tych insplracyj, całkowi 
cio w ramach słuszności I samostanowle 
nia narodów, gdyż prezydent Hacha pod 
kreślił dobrowolne poddanie się pod o-
piekę Rzeszy. 

Odezwa Hitlera do narodu niemieckiego 
Kanclerz oświadcza, że wszelki opór w Czechach będzie natych­

miast złamany. — Rozkaz Hitlera do wojsk niemieckich 
mienie Berlin, 15 marca. | którym Niemcy zainteresowane są ży-

(Pat) — Kanclerz Hitler wydał do ciowo, a który ponad 1000 lat należał do 
narodu niemieckiego odezwę, w której Rzeszy Niemieckiej. Aby ostatecznie 
przypomina, że zaledwie przed ki lku usunąć ten stan, zagrażający pokojowi, 
miesiącami Niemcy zmuszone były głosi odezwa, i aby stworzyć warunki, 
wziąć w obronę mieszkających w zwar- potrzebne dla nowego uporządkowania 
tych obszarach rodaków swych przeciw. stanu rzeczy na tym obszarze, postano-
terorystycznemu reżimowi Czechosłowa1 wiłem z dniem dzisiejszym, 
cji, a już w ostatnich tygodniach ujawni- B Y WOJSKA NIEMIECKIE WKRO-
ły się te same zjawiska na obszarze, na p 7 V i v n o nvru T M n o A w 
którym żyje obok siebie tyle narodo. „ , D 0 C Z E C H 1 MORAW. 

Rozbroją onebanj ly t ę r ^ s t y w n e l | świadomi," że" wkraczacie^ na "czeskFe; te" 

Czech, aby zabezpieczyć życie i 
wszystkich mieszkańców kraju. 

Odezwa apeluje do ludności, iż żoł­
nierzy niemieckich nie będzie trakto­
wała jako wrogów, lecz jako uosobienie 
woli rządu niemieckiego ustalenia po­
rządku. 

Odezwa zapowiada, 
ŻE WSZELKI EWENTUALNY OPÓR 
BĘDZIE NATYCHMIAST ZŁAMANY 

i kończy "się słowami: „Bądźcie poza tym 
,u„,v i s e r i i i I R marca W O Ś C I . jjoorowattzic to musi do r e a k c j i , . — , . — r , , , • * . s w i s i w u u , " m u o w « w t u vc» 

2 Pragi d o n S R a d i o s t a c j a C S n a w L e ataki na wolność i życie c h r ^ W «eskłe sily.zbrojne we*ną r y t 0 r i u m j a k o reprezentanci wielkiej 
« * a <K<x&ur,^,i?^!:J55^!^alZ.rMWwioW^oWvałi. fMł* C7 .v lv sie w *y«e wszystkich zagrożonych R z c M y » . 

BERLIN, 15 marca 
(Pat) — Niemieckie biuro iniormacyj 

?^ \ v^ .x^° W s t an iu komitetu'^C7eślkie"co ° n e teraz od Pragi. 
t ^ P ó l D r ^ , , rJS™?™*! 1. c , z .? S K . i e . K°l CZECHOSŁOWACJA PRZESTAŁA 

TYM SAMYM ISTNIEĆ 
K° kom E?cy 2 Niemcami W skład 
hv:, Dosek 1 P schodzą następujące oso 
R?he»»ste'n V. e i? u rK» Heinrich Thun-
k,! c h ' Kali.' a l d a ' Swisedik. Streiber, 

N ? c y ^ n - M a c h a i i k ' 

zabezpieczą tym samym fundamenty, 
na których opierać się będzie zasadnicze 
załatwienie kwestii, które w sposób 

Dalej odezwa mówi. że od niedzieli w s P. r 7 i ? d l i 7.° . d P?^ a

r f . a f b S £ * E w 
wie l i miejscowościach zaszły straszliwe w l ty«v let i i ie , histom I praktycznym 

io komunikuje, że wszelka komunikacja 
wjazd oraz wyjazd, w oddanych pod 
niemiecki protektorat obszarach Czes­

i e k , Trnka, 
!n,Hy' H , a v k a 1 Sokol 

S S S f S i S ! * * * * * 

dr Loekoylc, 
Necas. Passer, 

Ha '"^'-ie irt-"" * v l - / ' , u n K a n i i 
KK? a u cVr!li . r : / y ^asnp pracować dla 

- odczytał przed 
odezwę dr Passer. który 

V hi., że członkami komitetu 

wieiu mie scwwosciacn zasziy SIRASZUW« . • . . ' „ , . . / • , „ „ ^u^ , . I H I O I I H W H I I H U C U H M U I uoi>/.aracn czes-
ekscesy, których oHarą padli znowu l i - k ^ £ 0 ^ 5 * c K * m n a r ° d 6 w n i e m l c c k l c Ź ° 1 kich i morawskich jest wstrzymany a i 

We 
Dalej dr Passer dał 

"storyczny rozwoiu Czech 

czni Niemcy. Z gęsto zamieszkałych nie "eskiego, 
mieckich wysp językowych, które wspa- Berlin, 15 marca, 
malomyślność niemiecka pozostawiła (Pat) — Kanclerz Hitler wydał roz-
ubiegłe, jesieni przy Czechosłowacji, za- kaz do wojska, w którym stwierdza, iż 
czyna znow płynąć w kierunku granic Czechy znajdują się w stanie rozkładu, 
Kleszy masa uciekinierów, pozbawić zaś przeciwko Niemcom w Czechach i 
nycu mienia. Dalsze trwanie takiego sta Morawach stosowany jest teror — 

rzeczy doprowadzić musiałoby do Z dniem 15 marca 1939 r. oddziały wojsk 

do odwołania. 

- "»»ioryczny rozwoiu Czech nu rzeczy doprowadzić musiaiony do L aniem I S marca iy^v r. WAAZIAIY W«JSK 
rsalu, który/—, mówił — z.uue|zuiszczenk porządku na tym terem^^ wkroczą n» terytorium 

Min Beck na Zamku 
Warszawa, 15 marca. 

(PAT) Dn. 14 b. m. w godzinach po 
południowych Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął p. ministra spraw za­
granicznych p.tk, Jjózefai Becka, 
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Gwarancja nienaruszalności naszych granic 
j e s t t y l k o w ł a s n a s i ł a z b r o j n a . — G e n . S k w a r c z y ń s k i o r o z w o j u 

w y p a d k ó w w C z e c h o s ł o w a c j i 
Warszawa, 15 marca. 1 Jutro, czy za pare dni. Gotowość nasza i Zakarpacką 1 idą naprzód. Zdaje się, że: węgierskiemu pełnej realizacji tychJee0 

* Wczoraj odbyło się w Sejmie posie- na .wypadek tej przyszłej wojny, 
dzenie O.Z.N. zwłaszcza gotowość moralna, jest pod-

Gen. St. Skwarczyński wygłosił na- stawowym czynnikiem naszej polityki, 
stępujące przemówienie: zarówno wewnętrznej jak i zewnętrznej 

— „Szanowne Panie i Panowie! . ^ ' w . o obecnej sytuacji, mogę 
W chwili dla świata, a przede wszy-' S S t i l v iS fc , 

słkłm dla naszej Rzeczypospolitej tak ! S f i ? " 1 3 , 8 ' ^ 8 " a r o d ó w , pf 
ważnej, uważam za swój obowiązek s k i e g 0 ' d ° 
skomunikować się z Kołem Parlamen- W o i s k a W ę g i e r f e k i e wkroczyły na 
tarnym O. Z. N. I podzielić się z Wami; 
mcmi myślami. 

Mówiąc niedawno tutaj, na zebraniu 
naszego Koła Parlamentarnego o sytua­
cji polityczne] w ogóle, mówiłem także 
o sytuacji międzynarodowej, jako pod­
stawie wyjściowej do rozważań na te­
mat 

NASZEJ SYTUACJI W ŚWIECIE. 
Miałem sposobność mówić trochę ob« 
szerniej o sytuacji międzynarodowej na 
posiedzeniu Rady Naczelnej O. Z. N., 
gdzie wyraziłem opinię, że sytuacja ta 
nie jest ustabilizowana i wcale do stabi­
lizacji się nie zbliża. Stwierdzałem) że 
możemy w każde] chwili, a więc zaraz 
czy. też na przestrzeni najbliższych lat 
oczekiwać nowych wstrząsów I dal 
6aych wydarzeń na arenie międzynaro 
dowej, które zmuszą zarówno nas, jak 

w najbliższym czasie ta wspólna grani 
ca zostanie de facto uzyskana. Oświad­
czam, że dążność Węgier do odzyska­
nia Rusi Zakarpackicj i 
wspólnej granicy z Polską 
wyraźne I zdecydowane poparcie na­
szej polityki zagranicznej, nas — Obozu 
Zjednoczenia Narodowego — oraz całe­
go narodu polskiego. Możemy dziś ży 

jeśli chodzi O Słowację, wyrażjj j 

Ruś czyć serdeecznle: bratniemu narodowi 

wiarę, że naród słowacki, który 
osiągnięcia I wytrwale do swej niepodległości. P r Z. c! 
znajdowała j 

trudności, zachowując w ruu*---
państw i narodów na stałe — zgodm® 
oświadczeniem naszego ministra s p r a

i e 

zagranicznych, płk. Becka — pozyc''5 

podmiotu, a nie przedmiotu ( o k j a ^ k ^ 

Odwołana dyskusja w senacie 
nad budżetem min. spraw zagranicznych. — Wobec pilnych zajS* 

min. Beck musiał opuścić posiedzenie 
Warszawa, 15 marca. 

O Ile wczoraj wypadki na terenie 
b. republiki Czechosłowackiej wpłynęły 
pośrednio na zmniejszenie zaiuteresowa 
ula dyskusją w senacie — to dzisiaj wy­
padki te znalazły już bezpośrednie echo 
w tej izbie. 

One to sprawiły, że dyskusja na pie­

p r z y długim pozostawaniu w łóżku szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franclszka-Józcla za­
żywana rano na czczo, powoduje nie tylko ob-

I łunę narody świata do zajęcia" wObec! f i t e wypróżnienie, lecz pobudza krwiobieg, przy­
t u l , w ^ n ^ H ^ w ^ 1 , , * ™ !nn«an sta- ś P i e s F frittnfanc matem, dobre traw.en.e I tych wypadków takiego czy innego sta-| 
nbwiska. 

Zarówno wtedy, jak 1 dzisiaj nie wda­
je się w proroctwa I przewidywania 
tego, co będzie musimy się natomiast 
zawsze liczyć z tym, co ]est w świecie 
I u nas. 

Wyraziłem wówczas twierdzenie, że 
w tej sytuacji międzynarodowej, jaka 
wytworzyła się obecnie na świecie, 
jedyną gwarancją każdego narodu!każ­
dego państwa jpst jego własna'siła^ 
własna siła militarna, oparta na sile mo 

ralne] całego narodu. 
I oto tragiczny przykła' Czecho 

Słowacji, której niektórzy ludzie w Pol 
sce zazdrościł] do niedawna zręcznie 
prowadzonej dyplomacji. Widzimy, Jak 
złudne są tego rodzaju kombinacje, rze­
komo zręczne] polityki zagraniczne], 
gdy nie jest ona mocno oparta na sile fi 
zycznej i moralnej Narodu. 

WIDZIMY, JAK KROK ZA KRO­
KIEM PAŃSTWO CZESKIE I NARÓD 
CZESKI TRACI SWA NIEPODLEG 
•ŁOŚĆ, BEZ JEDNEGO WYSTRZAŁU. 

Jakie stąd wnioski możemy wypro 
Wadzić dla stanowiska O.Z.N. w Polsce 
I dla stanowiska Polski w świecie? 

Wnioski te niczym się nie różnią od 
łych, które wyciągałem na poprzednim 
naszym zebraniu. Stwierdzam więc raz 
jeszcze, że polska polityka zagraniczna 
musi być oparta na własne] nasze] sile, 
zarówno na sile fizyczne], jaką stanowi 
armia, jak I na sile moralne], którą my 
musimy tworzyć w Polsce. 

GWARANCJA NIENARUSZALNO­
ŚCI NASZYCH GRANIC I MOCAR 
STWOWEGO STANOWISKA W 
ŚWIECIE MOŻE BYĆ TYLKO I A 
NASZA WŁASNA. OD NIKOGO I 
NICZEGO Z ZEWNĄTRZ NIEZA 
LEŻNA SIŁA. 

-Rozumiem dobrze, że te słowa, mówlo 
ue miesiąc temu, może miały Inną wa 
gę, niż wypowiadane dziś, chociaż sens 
mają ten sam. Wierzymy w siły żywot 
no narodu pojskiego. Jesteśmy pewni 
gotowości bojowej nasze] armii Oraz te-
go, że nic nie Jest w stanie naruszyć na 
szych praw i naszych interesów (okla-

,.$ki).. 
Są to prawdy, które musimy mleć 

zawsze przeed oczyma, I o których mu 
simy stale pamiętać, Jajf mówił Marsza 
$ek Śmigły - Rydz — nie tylko od śwlę 
ta ale na codzleń. Powiedział również 
Marszałek Śmigły-Rydz, że zawsze 
JF.STEŚAW PO JAKIEJŚ WOJNIE I ŻE 

.ZNAJDUJEMY SIE ZAWSZE PRZED 
NASTĘPNA WOJNĄ, 

bez względu na to, czy wybuchnie ona 

zwjgksza apetyt. Zapytajcie Waszego Lekarza. 

mim senatu nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych nit odbyła się wca 
le, natomiast po zreferowaniu budżetu 
ministerstwa spr. zagranicznych przez 
sen. Katelbacha, marszałek Micriziiiski 
zamiast otworzyć dyskusję nad budże­
tem tego resortu, przeszedł bezpośre­
dnio do następnego punktu porządku 
obrad, a mianowicie do budżetu minister 
stwa rolnictwa. 

Odwołane zostało również — a to 
już po raz drugi w bież. roku — aż do 
ostatecznego ustalenia sytuacji expose, 
jakie minister Beck wygłosić miał w ko 

misji spraw zagranicznych sejmu. . 
Marszałek Miedzinski oświadczy'5 

P. minister spraw zagranicznych "J" 
słał niestety opuścić posiedzenie senat" 
odwołany do swych prac w ntlf l i s t e£ 
stwie. Jest rzeczą oczywistą, *eJ. 
chwili gdy w bezpośrednim naszym 

Angielska misja gospodarcza 
priybywo 19 t». m do W t a w s z a w ą i 

wicjeli Towarzystwa.' Polsko-Angielskie 
go, Izby Handlowej Polsko-Brytyjskiej 
i rady traktatowej. 
|;/:w dniu wv\HWWtffoicWpto€ii-
/poludniowych .minister Hudson -złoży 

w i towarzyszyć będą: stały szef 'urżp.au![\\'iźytę mimstrrMi •$omanówi' !6rW /wi*ce i 

•handlu zagranicznego sir Quentin Hiil,| ministrowi Rosemu, w godzinach zaś po 
dyrektor departamentu ekonomicznego' łudńiowych przewidziane są wizyty u 
ministerstwa spraw zagranicznych'}wicepremiera Kwiatkowskiego i mini-
Ashton Gwatkin, kierownik referatu pols.stra Becka. O godz. 14-ej odbędzie się 

Warszawa, 15 marca. 
W dniu 19 b. m. przyjeżdża do War­

szawy minister Robert S. Hudspn, pod­
sekretarz ,stańuv/handlu v ^zagranicznego!. 
Wielkiej'-,B?y tąniW^Ministrowi' 1 MfMi , ,K). 

kiego w urzędzie handlu zagranicznego 
radca Lyal l oraz dyrektor ministerstwa 
przemysłu i handlu Kelf Cohen. 

Ministrowi Hudsonowi na czas jego 
pobytu w Warszawie przydzielony bę­
dzie radca ministerstwa przemysłu i han 
cllu St. Sielski. 

Przyjeżdżającego w dniu 19 b. hi. 
o godz. 16.28 min. Hudsona powita na 
dworcu minister Roman w towarzy-. 
stwie wiceńiinistra Rosego, dyr. Diettri-
cha, naczelnika Łubieńskiego,. radców 
Sielskiego i Podoskiego oraz przedsta 

śniadanie, wydane przez radę traktato 
wą. Wieczorem zaś minister Roman bę­
dzie podejmował gościa obiadem w Bri 
stołu. W trzecim dniu pobytu ministra 
Hudsona po konferencjach w godzinach 
rannych odbędzie się o godz. 14-ej śnia­
danie w Resursie Kupieckiej, wydane 
przez Izbę Polsko-Brytyjską, wieczo­
rem zaś obiad w ambasadzie brytyjskiej. 

' .Odjazd >go'ści brytyjskich • nastąpi w 
dniu'22 marca o godz.-16-ej min. 38. Jak 
wiadomo, delegacja brytyjska bezpośre 
dnio z Warszawy udaje się do Moskwy 

śledztwie rozgrywają sie wypadki ^ff 
rycznej doniosłości, wymagające ze su" 
ny naszego rządu niezwłocznych ieCK 
zy] i zarządzeń, nie możemy odryĵ JJ 
p. ministra spraw zagranicznych od W 
pracy. . 

Nie mamy też żadnych wątpl l*°> c . 
że gdy tylko sytuacja na to pozwól'. 1 1 

by otrzymają od p. ministra spra* J 
granicznych odpowiednie wyjaśnień1'1: 

Żydzi zagraniczni 
opuścili Włochy 

Rzym, 15 marca. 
< "WW'Agfeńc ja Stefan! donosi: 0J» 
MflKhSrMerrflta pozostawania w fljL 
co cli Włoch przyznany Żydom-" 0 " j 
krajowcom którzy przybyl i tam V°a 
stycznia 1919 r. — upłynął. Większa 
tych Żydów opuściła już Włochy. p 

zostali wyjadą w najbliższym czasie-

Zapas złota w USA' 
wynosi 15 miliardów dolar*" 

Nowy Jork, 15 marca-
(PAT) Zapas złota Stanów Z K f i , 

czonych przekroczył w bież. tyB^JL, 
po raz pierwszy w historii skarbu u* 
olbrzymią sumę 15 miliardów 
W ten sposób Stany Zjednoczone PĴ  
dają 58 procent wszystkich wld<x ; z n y 

zapasów złota na świecie. 

Przedstawiciele DZtl o kwestii żydowski*) 
Sen. Katelbach twierdzi, że „klimat" się nie zmieni 

Warszawa, 15 marca. 
Na dzisiejszym posiedzeniu senatu 

sen. Katelbach (OZN) poruszył kwestię 
żydowską, oświadczając: 

Jesteśmy świadkami paradoksu, że 
w dobie zaostrzenia się antysemityzmu 
nawet w takich państwach, w których 
zagadnienie żydowskie dawniej nie ist­
niało, Polska stanęła wobec przypływu 
kilkunastu tysięcy Żydów 1 że z państw 
o największe] na świecie podaży emlgra 
cyjnej stała się krajem imigracji żydów 
sklej. Ten paradoks potęguje w społe­
czeństwie polskim wzmaganie się nastro 
jóv; niezadowolenia. W przekonaniu 
społeczeństwa polskiego zagadnienie ży 
dowskle, abstrahując od aspektów we­
wnętrznych, jest z natury swej zagadnie 
nieni światowym 1 nie może być wsku­
tek tego traktowane w płaszczyźnie Je­
dnostronnej akcji ratowniczej np. dla 
Żydów niemieckich. Same Niemcy żresz 
tą postawiły je w szeregu aktualnych 
Spraw międzynarodowych. Fakt wpro­
wadzenia przez różne państwa, jak Ru­
munia. Węgry, Włochy ustawodaw­
stwa specjalnego dla Żydów, podkreślił 

rakter zagadnienia, a podstawowym ele 
mentem żydowskiej akcji emigracyjnej 
pojętej W skali światowej musi być prze 
de wszystkim żydowstwo polskie. I nie 
tylko ze względów na jego najwyższe 
skupienie w Europie. Żydzi niemieccy 
ze względu na ich strukturę gospodar­
czo-finansowa nie stanowią zdatnego 1 
należycie przygotowanego materiału 
do zadań kolonialnych. Odwrotnie, Ży­
dzi z Polski. Jest to strukturalnie ele­
ment najbardziej przygotowany do ak­
cji emjgracyjno-kolónhlncj, czego.dowo 
dem Jest wybitny pionierski udział ży-
dostwa polskiego w akcji palestyńskiej. 

Element ten reprezentuje w'Polsce 
milionowe rzesze. Czują 1 rozumieją one 
swą odrębność. Mnożą się w ostatnich 
czasach projekty sfinansowania maso 

niej wizyty ministra spraw zagi"3' ^1 
nych tego kraju w Polsce. Problem J. 
gracji żydowskiej mógłby być *a9*\tf 
cle złagodzony, gdyby Żydzi w \ & 
zgodnie i czynnie poparli usiłował"' „|a 
du polskiego w sprawie przyśpi°S7»||e' 
emigracji elementu żydowskiego. e I j ' 
stety, skłócone między sobą sp° , c MO 
stwo żydowskie, silne I jednolite * 
nie, nie okazuje jednolitej woli 
działania z rządem w sprawie s t ^ c V m * 
nia konstruktywnego planu eniiS r i ! j,niij 
go. Odnosi się wrażenie, że te5°.,Ll» 
nie chce, że łudzi się wciąż n a o * - " ^ 
ZMIENI SIE ..KLIMAT" W SPR A 

ŻYDOWSKIEJ 
Żydzi zostaną w diasporze r i m-j %mm*i »IVW>M»«| T» -~-+*,~m , c L |0 

Złudzenia, czy rachuby tyoo^i^M 
\zmianę „kl imatu" w świecie w ^ ^ ' 

-w T ~ " 7 li-KłlHy ,,1Y | I II I ł> l 11 YY IV I f t A l " U 
wej emigracji Żydów. Rodzą się o n e po-• żydowskiej są zjawiskiem » a j n H1* 
za Polską oraz w Polsce. jniepokojącym. Są to rachuby | l I c Z,,f Cd' t e j 

Ministerstwo spraw zagranicznych uzasadnione, krótkowzroczne- J$ P° 
stałe czynnie współdziała w kierunku Minio, iż utrudniają one akcję r 7 f M ) i f K 

skłego na terenie międzynarodowy,^ 
znalezienia konstruktywnego planu roz 
wiązania sprawy emigracji żydowskie]- pewno nie wpłyną na osłabię'1 •* 
w skali międzynarodowej. Sprawa ta tej akcji. Przeciwnie, wzmagaj- cD * 
była m. in. tem&tem wspólnych rozwa-, żenię to bowiem leży w żywpn-

jeszcze bardziej międzynarodowy cha-'źań polsko-rumuńskich w czasie ostat- teresach naszego narodu I nanS' 



„REPUBLIKA" Nr. 75. Czwartek, 16 marca 1939 r. 

w 16 marca 1794 roku minister-
^s, delegowany przez króla pruskiego 

0 administrowania zajętymi przez Pru­
sów ziemiami polskimi, występuje z 
Jaskiem o odebranie Łodzi przywile-
^ osady rolniczej i przekształcenia jej 
!" Weś. Wysuwa cały szereg zastrzeżeń 
Jteciwko osadzie i twierdzi, ie nadanie 
;,0(fe/ charakteru wsi zupełnie wystarczy 
:" uspokojenia ambicyj gospodarczych 
jWecznych. osady. Wniosek ten nie 
ftymuł sie. i Łódź pod rządami zabór-
Wni Prusaków pozostała w dalszym 

% osadą. 

D i i i Abrahama 
Jutro Jana Sarkondra 

Wtchód siata 5.51 
Zachód s l o t a n.40 
Wschód ktieśm 3.55 
Zachód k s ł « i f M 13,34 
D l u i o ł c óśm 11.41 
Przyby ło dnia 

W I A D O M O Ś C I 

t | K O W Y S E K R E T A R Z OSOBISTY p r w y d e n -
^ • s t a p. Kwapińskiego — Henryk Skalecki , 
LIJ. " " a s o w y starszy referent wydziału łeoh-
4F "ego zarządu miejskiego ©biął wczoraj urzą 

Włókniarze zaźqdaiq płac 
Nowa umowa zbiorowa ma być zawarta do do. 1 kwietnia. — 

Zatargi w przemyśle poóczoszniczo-kotonowym 
Donosiliśmy wczoraj o piśmie mini­

sterstwa opieki społecznej do organiza-
cyj przemysłowych i związków zawodo 
wych włókniarzy w sprawie nowego 
układu zbiorowego. Intencją minister­
stwa jest, by obie strony zawarły nowy 
układ już w terminie do dnia 1 kwietnia 
b. r., aby do czasu wygaśnięcia dotych­
czas obowiązującego orzeczenia, mini­

sterstwo mogło układ rozpatrzyć i na­
dać mu prawo powszechności. 

W związku z tym na poniedziałek 
zwołane zostało posiedzenie zarządu głó 
witego klasowego związku włókniarzy, 
zaś na wtorek 1 środę przyszłego tygod 
nla — posiedzenia zarządów i rad okrę­
gowych innych związków robotniczych. 
W końcu przyszłego tygodnia odbędzie 

Lustracja wszystkich mieszkań 
w starych domach jest konieczna. — Roz-

szerzenie inspekcji mieszkaniowej 

* • Dotychczasowy sekretarz — Aleksan-
H 0 "^aciński , przeniesiony został na • ł a n o w i S A L 

f «łerenta do miejskiego wydziału kontroli . 

^ L u s t r a c j e s a n i t a r n e sk lepów »po-
, » ( v ł y c h ' ' a t e J t mięsnych, "klepów rybnych, do-
v i studni 1 t. d. podejmują w ładz* zdrowotne, 
ty a * u 1 l icznymi ostatnio wypadkami oho-
^ zakaźnych. Akcja profilaktyczna nlewątpH-
^ W y c z y n i sie. do poprawy stanu sanitarnego 

C U A 0 0 » T Y M 
i s k *arazy. 

idzie, do zlikwidowania 

* * 
. YCH 

^ I A Ł U 

13 N O W Y C H P R Z E D S I Ę B I O R S T W przemy-
zatwierdzono na rozprawie komisyjnej 

przemysłowego zarządu miejskiego. 
l i c t b , e z n a I d u ' a 8 l e- ! 3 yrJ^6iai* P 0 * -

^ °" 1 tkalnia, 1 szwalnia bielizny, 1 wytwór-

^ ^ y r o b ó w trykotowych, 1 wytwórnia w y r o . 
j . ^mowo-dzianych, i wytwórnia wyrobów 
^ 1 t. d. 

W dniu wczorajszym delegacja zwią 
zku lokatorów w osobach prezesa ław­
nika Malinowskiego i sekretarza Skarb­
ka inerweniowała u wiceprez. Purtala 
w sprawie rozszerzenia agend Inspekcji 
mieszkaniowe], uznając to za rzecz pil­
ną i niecierpiącą zwłoki. 

Delegacja podkreśliła, że w starych 
domach szereg mieszkań znajduje się 
w stanie wręcz fatalnym. Mieszkania 
nie są remontowane całymi latami. Ok­
na nie domykają się, piece sa zepsute 
i nie grzeją, podłogi sa zniszczone, z 
sufitów wali się tynk, w wielu miesz­
kaniach jest wilgoć, która powoduje two 
rżenie się t.zw. grzyba itd. W tvch wa­
runkach ispekcja mieszkaniowa ma 
wiele do zdziałania, ale niestety, składa 

się dotąd tylko z dwóch urzędników, 
którzy nie są w stanie zbadać wszyst­
kich skarg i zlustrować wszystkich mie­
szkań w starych domach. 

Zdaniem delegacji, inspekcja miesz­
kaniowa winna być zreorganizowana 

na wzór Inspekcji budowlanej, t. zn. 
miasto powinno być podzielone na kl i ­
ka rejonów, a dla każdego rejonu przy­
dzieleni specjalni Inspektorzy. Tylko w 
ten sposób uda się doprowadzić do na­
leżytego stanu mieszkania w starych 
domach. 

Wiceprez. Purtal uznał słuszność 
wywodów delegacji i obiecał, że za­
rząd miejski zajmie się tą sprawą w 
najbliższym czasie. (i) 

się posiedzenie komisji międzyzwiązko­
wej, na którym uzgodnione będą postu­
laty robotników. 

Jak słychać, robotnicy mają wysu­
nąć żądanie podwyżki p łac 

** * 
W przemyśle pończosznlczo-kotono-

wym wynikają liczne zatargi na tle sto­
sowania wydanego ostatnio orzeczenia, 
normującego warunki pracy. Orzecze­
nie to nie zostało jeszcze zatwierdzone 
przez ministerstwo opieki społecznej. 
Chodzi o to, że w szeregu fabryk robot­
nicy uzyskali znacznie wyższe płace, 
aniżeli przewiduje orzeczenie i obecnie 
iabryki te zamierzają przeprowadzić 
redukcję, dostosowując płace swych ro 
botnlków do postanowień orzeczenia. 

W związku z .tym władze foispekcyj 
ne wyjaśniły, że orzeczenie dotyczy gor 
szych warunków prac, a nie lepszych, t. 
zn., że wyższe place nie mogą być do­
stosowane do taryfy orzeczeniowej. 

Wczoraj odbyła się w inspekcji pra 
cy konferencja w sprawie płac majstrów 
desslnateurów, którym ostatnio obniżo­
no płace w fabrykach. W wyniku konfe­
rencji postanowiono podjąć pertraktacje 
w sprawie układu zbiorowego, (i) 

Wybory w Piotrkowie i Pabianicach 
Powołanie członków Głównych Komisy] Wyborczych 

** 
V F I

0 M 0 C P R A W N A * D L A U B O G I C H miesz­
C E Łodzi Iest coraz bardziej rozszerzana 
" " ^ W y d z i a l °P»eki społecznej. W ubiegłym 
Vr t c , i > C l 1 "dzielono pomocy prawnej w 47 apra-
(1Hba ° a , i m e « ł t y alubne, 30 — o alimenty nla-
"Ie 1 5 1 — o eksmisje, 30 — o odstkodowa-

8 D r « c ę , 19 _ w sprawach majątkowych, 
*P r«Wach separacji 1 rozwodów ttd. 

P R Z E D S T A W I C I E L I « • * • C J A 

^ » s l 8 I e , d y m ł ^ 8 ł ł e i 1 handlarzy trzodą °d.bę-
V J S , d * l ś

 w narządzie miejskim w sprawie 
* tcćc , ^ y * 0 1 1 0 ^ ! opl»t « u b 6 i 1 korzystania 
"""Ute 8 l * W " c * n » - Zgodnie z zarządzaniem 

r s ' w a opłaty te mają być skumulowane. 

^ . S 0 ? A T K O W A K O M I S J A P O B O R O W A dla 

•ki* m -
Hasto n urzędować będzie w dniu 

w wydziale wojskowym zarządu miej-

!* FTL^«Y7NI

A1* K o ś " c l u s ł k I » • Zgloalć s i , wln-
rocznika 1917 i starsi, zamieszkali 

r e ° l e t i 4, 6, 7, 10, 12, 13 1 14 kom. poMcjl 

p ° * a r samochodu 
O 

wozu 
minu-

P. wojewodą łódzki powołał w dniu 
15 b. m. do głównej komisji wyborczej 
do rady miejskiej w Piotrkowie jako 
przewodniczącego p. Dembickiego Ste­
fana, sędziego S. O., jako zastępcę p. 
Piotrkowskiego Kajetana, jako człon­
ków komisji dr. Mizińskiego Stefana i 
jako zastępcę inż. Dreckiego Andrzeja. 

Na przewodniczących okręgów po­
wołani zostali: I. — Szymański Marek, 
I I . — Badek Antoni. III — Ricdel Gu­
staw. IV 4- Brzeski Józef. V — Więc-
lawski Henryk, VI — Czech Józef, V I I— 
Puszczyński Władysław, VI I I — Orom-
czyński Zygmunt 

15 b. m. do głównej komisji wyborczej 
do rady miejskiej w Pabianicach jako 
przewodniczącego p. Wallasa Jana, no­
tariusza, jako zastępcę p. Botnera Teo­
dora, dyrektora głrnn., jako członków 
komisji: Kasperkiewicza Józefa i jako 
zastępcę Salską Helenę. 

Na przewodniczących okręgów po­
wołani zostali: 1. Misala Witalis, właść. 
drukami, I I . Nowak Teodor, księgowy, 
I I I . Bosek Józef, urzędu, komun., IV. 
Garczyński Kazimierz, komornik. V. Bo 
leslaw Hans, dyr. K.K.O., V I . Smiałkow-
ski Hipolit, kierownik szk.. VI I . Kokeli 
Tadeusz, dyrektor fabryki VI I I . Czekay 

P. wojewoda łódzki powołał w dniu'Henryk, nauczyciel. 

Pracownik, zaangażowany na 6 miesięcy 
m a p r a w o do d w u t y g o d n i o w e g o u r l o p u 

g°dzlnie 10,30 rano na ulicv Głów 
^ z o / T z b i e s u z «1- Kilińskieuo staną 
^ W I N N

 w P^młenlach samochód, sta 
Sso y w l a * n o ś ć szofera J. Kosce 

k'* 
* O S K ? T C A 5 P A S A Ż E R taksówki zdołali 
. Stra* 1 c h w i l i wvskoczyć z 
t ach °&niowa po kilkunastu 

j ORIEFT ugasiła. 
? C N ? ?

 o k aza lo , zajęła sie benzyna 
to r a

 w°Qu przelotu gazów do karbura-

zosta? poważnie uszkodzony. 

N ^ S F I U R Y A P T E K 

V ^ A S T O ^ , s , e ) s z c j dyżurują następujące apteki: 
' J r ^ r t u * 1 1 ł a g i e w n i c k a 96), J. Kahane (Li -
U' ^ \ M n 8 0 > ' J Koprowski (Nowomiejska 
«I*'*»kl' ,S. 0 2 e nblum (Śródmiejska 21). M. B j r -
O H A S I , (Pjotrkowska 94), L. Czyński (Roki-
& ( R ' I I O W i 1 Z a ^ r « w s k i (Kąlna 54). I. Sinłec-

^r. 56) 5 9 ) ' S > Trawkowska (ul. Brzeziń-

W myśl art. 2 ustawy o urlopach z 
dn. 16 maja 1922 r. pracownikowi umy­
słowemu po półrocznej nieprzerwanej 
pracy przysługuje urlop dwutygodniowy 
po rocznej zaś jednomiesięczny urlop 
płatny nieprzerwany. 

W konkretnym wypadku z pracowni 
kiem umysłowym zawarła firma umowę 
na 6 miesięcy i po upływie tego czasu 
został on z pracy zwolniony. Pracow­
nik, opierając się na tekście zacytowa­
nego wyżej przepisu, wystąpił z po­
wództwem do Sądu Pracy, żądając wy ­
nagrodzenia za urlop 2-tygodnlowy, wy 

Sądy óbu instancji uwzględniły żą­
dania pracownika. Od wyroku drugiej 
instancji pracodawca odwołał się do 
Sądu Najwyższego, dowodząc, iż umo­
wa zawarta była na czas określony i z 
chwilą upływu tego czasokresu wyga­
sła, a zatym nie może ona wywoływać 
dalszych skutków prawnych. 

Sąd Najwyższy kasację odrzucił I 
zatwierdził wyrok II-ej Instancji. W mo­
tywach wyroku Sa.d Najwyższy wysu­
nął tezę, iż pracownik umysłowy, z któ 
rym zawarto umowę o pracę na okres 
6-micsięczny, ma prawo, w razie zwol 

fmLmę^uzifzn 

chodząc z założenia, iż wynagrodzenie jnlenla go po upływie tego terminu, do 
to się należy wobec przepracowania 6 wynagrodzenia za dwutygodniowy ur-
mleslęcy. 'lop. 
g. 1 1 i ' . 1 u • -rai n—T=T= 

Pojemność polskiego rynku poligraficznego 
Ty lko bezpośrednio zainteresowani zdają so- J nam donoszą — dział ten będzie jeszcze sjlniej 

bie sprawę, że Polska przedstawia niezwykle rozbudowany. Wystawia ją swoje maszyny dru-
chlonny rynek zbytu dla przemysłu poligraficz karskie różnego rodzaju Niemcy, Szwecja, An-
nego. Słowo pisane — wraz z bezlitosnym t ę - ! glia, a nawet nie Jest nieprawdopodobne, że 
pieniem pozostałości pozaborczycli: analfabe- i również U. S. A. 
tyzinu — znajduje coraz większy zasięg. Ł a c z - | Powyższe dowodzi trzech prawd: 1) że Pol­
nie z tym powstają nowe drukarnie, a stare !«;ka Jest coraz większym konsumentem artyku- j 
modernizują się 1 rozbudowują. T y m też wy- łów przemysłowych, 2) że z roku na mk zmniej i 
jaśnić trzeba silne wzmożenie importu w latach;sza sie analfabetyzm w Polsce istotnie (jest to] 
ostatnich maszyn drukarskich do Polski. Nie­
stety, w tym dziale skazani jesteśmy niemal 
wyłącznie na przywóz, gdyż polski przemysł 
poligraficzny znajduje się jeszcze w powija­
kach-

Już w roku ubiegłym zwracał uwagę na 
i Targach Poznańskicli bogaty wyodrębniony 
Idział maszyn drukarskich W roku bież. — jak 

Za ratowanie tonących 
odznaczeni artyści Br. Dąbrowski 

I Jan Mrozióski 
Latem roku ubiegłego, kąpiąc się w 

Pilicy koło lnowlodza. natratili jeden 
z wyższych urzędników państwowych 
i jego córka na głębie i — poczęli tonąć. 

Stojący w pobliżu nad .brzegiem af-
tyści teatrów miejskich reżyaer Br. Dąb 
rowskl I Jan Mrozhiskl, rzucili się to­
nącym na pomoc i wyratowali ich. 

Przedstawieni do medala za ratowa­
nie ginących, zostali w dniu wczoraj­
szym obaj artyści udekorowani tym 
pięknym medalem przez starostę grodz­
kiego dr Mostowskiego. 

Ceremonia wręczenia odznak odby­
ła się wczoraj w starostwie grodzkim. 

SKutki gołoledzi 
W ciągu dnia wczorajszego wskutek 

ślizgawicy, jaka panowała rano, wyda­
rzyły się liczne wypadki poślizgnięć. W 
dwóch z nfch udzielił poszkodowanym 
pomocy lekarz pogotowia. 

Na ul. Radomskiej 21 poślizgnęła się 
i upadła 74-letnia Bronisława Tede, za­
mieszkała pod tymże adresem i doznała 
złamania ręki oraz obrażenia głowy. 

Ranną opatrzył wezwany lekarz po­
gotowia i przewiózł w stanie ciężkim 
do szpitala. 

* * 
Na ul. Limanowskiego 126 poślizgnę 

ła się i upadła zamieszkała pod tymże 
adresem Irena Jędrzejewska, odnosząc 
złamanie nogi. Ranną opatrzył wezwa­
ny lekarz pogotowia i przewiózł do lecz 
nicy. 

Policja spisała liczne protokóły do­
zorcom, którzy nie posypywali chodni­
ków piaskiem lub popiołem. (1) 

EUROPA 
Pocz. 4, 6, 8, 10 

Czarująca, 

P O W T Ó R Z E N I E 
P R E M I E R Y 1 

sza s . 
potwierdzeniem danych cyfrowych z Małego] 
Rocznika Statystycznego), 3) że Targi Poznań­
skie stanowią widać dobra okazie dla nawią­
zywania stosunków handlowych w Polsce, Je­
żeli w Jednym tylko dziale przemysłu — który 
przykładowo przytoczyliśmy — będą tak silniej 
obesłane (az) . 

L U I Z A R A I N E R 

• w pięknym dramacie miłosnym 

Z O N A -
L A L K A 

wg. głośnej sztuki „M- l le Frou-Frou". V 
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Dnia 13 marca 1939 r. po ciężkich cierpieniach zmarł , w Krakowie 1 tamże pochowany został nasz najukochańszy 

H I R S Z Ł O Z I Ń S K I 
przeżywszy lat 63. P R Z E M Y S Ł O W I E C I O B Y W A T E L » Ł O D Z l 

O zgonie zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pozostałe w głębokim smutku 

Uprasza się o nleskładanle kondolencJŁ 

M » | . fŁj»-*- E M 

C ó r k i I R o d z i n a 

Głęboko wstrząśnięci zgonem 

Dalsze wynik! 
tenisistów w Cannes 

Nicea, 15 marca. 
W dalszych rozgrywkach międzyna­

rodowego turnieju tenisowego w Can­
nes Baworowski pokona! Fletćhera'6:l 
6:1, a Tloczyński wyeliminował kolejno 
Guyonnet 6:0, 6:1 i Vatapane 6'2, 6:2. 

W ćwierćfinale Hebda Dokonał 
Schroedera 3:6, 7:5, 6:3, a Pellzza wy­
grał z Tłoczyńskim 6:4. 6:4. 

Kiedy sędziowie piłkarscy 
otrzymają komisarza 

Sprawa niezatwierdzenia kandyda­
tury p. Krachulca na komisarza W.S.S. 
w Lodzi wymaga pewnego wyjaśnienia. 

W.S.S. przy P.Z.P.N. zupełnie nieo­
czekiwanie wyraził chęć przeprowadze­
nia akcji mediacyjnej i.wystąpił z pro­
pozycją zwołania w Warszawie specjal­
nego posiedzenia z udziałem delegatów 
zarządów P.Z.P.N. i okręgu łódzkiego. 

Zarząd Ł.O.Z.P.N. przeszedł nad tą 
propozycją do porządku dziennego i 
zwrócił W.S.S. uwagę, że postępuje nie­
konsekwentnie i nie stosuje sie do pole­
ceń zarządu P.Z.P.N. Okręg łódzki nie 
zamierza bynajmniej wziąć udziału w 
projektowanym zebraniu i domaga się 
zatwierdzenia na komisarza kandydatu­
ry p. Z. Krachulca. 

Dotychczasowego braku nominacji 
p. Krachulca na komisarza nie należy 
identyfikować z odrzuceniem jego kan­
dydatury. I 

Notatnik sportowca łódzkiego 
Jak już donosiliśmy, utworzony zo­

stał w Łodzi Okręgowy Związek Szer­
mierczy. Do nowych władz Związku 
weszli: radca Krzyżanowski — prezes, 
Prażanowski — wiceprezes, Zabłocki— 
skarbnik, Kartasiński — sekretarz, Ba-
naś — kapitan związkowy. 

Komisję rewizyjną stanowią p.p.: 
Wojciechowski, Rajchmanowa i Bart­
nicki. 

• • « 
Kierownik sekcji piłki nożnej Ł.K.S-u 

nacz. Konopka dokooptował do kierow­
nictwa sekcji p.p.: Millera, Cerbla, Je-
draszczaka i Otta. • . • 

W dniu jutrzejszym odbędzie się wal­
ne zebranie Union Touringu, który w ro­
ku bież. obchodzi 42-gą' rocznicę istnie­
nia. 

• , • 
Zapowiedziany na nadchodzącą nie­

dzielę mecz piłkarski Ł.K.S. — Ł.T.S.G. 
będzie miał charakter treningowy bez 
udziału jmbliczności. Na meczu tym pra­
gnie Ł.K.S. wypróbować szereg młodych 
zawodników. 
Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat Jtt 10 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
Wyznacza się zawody o mistrzostwo 

klasy „A " na rok rozgrywkowy 1938— 
1939 Zjednoczone — Union-Touring I B 
na niedzielę, dnia 19-go marca na boi­
sko K. S. Wima, godz. 15-ta. 

U N I W E R S Y T E T W Y K Ł A D Ó W P O W S Z E C H ­
N Y C H PRZY K . I , Ż . 

Daiś (16 b. m.) o godz. 8.15 wiecz. w lokalu 
T -wa ..Szir" (ul. Narutowicza Nr. 32). wykład 
prof. 1 Bunina n. t, ,,Zasadnicze motywy w no-
v/rr - m e j literaturze hebrajskiej. Część I I I . Idee 
r we w nowoczesnej literaturze hebraj­
skiej". 

O C,orl? 9 30 w ty*e lokalu wykład prof. R. 
Zelwuńskicj n. t. „Europa — kraje i ludzie. 
Część I I I . Francja", 

Mariana Borżekowskiego 
w y r a ż a m y p. inż. H . Borzekowskiemu oraz pozostałej rodzinie w y r a z y szczerego 
współczucia. 

Ł ó d z k i e T o w a r z y s t w o B u d o w l a n e 

Nowe przepisy o szyldach 
Wielkość liter imienia nie może być mniejsza 

niż 1/3 wielkości liter nazwiska 
Osoby, które dotychczas nie ozna­

czyły w sposób wyżej podany swoich 
przedsiębiorstw lub wywiesi ły oznaki 

T E A T R M I E J S K I 
(Śródmiejska 15). 

D z U , w czwartek, o godz. 4-ej po pot. » r *f 
o 8.30 wiecz. sztuka Wi ldera „Nasz" rnf**' 0 ' 
w inscenizacji Leona Schillera. 

T E A T R P O L S K I 
(Ceglelnlana 27). 

DzU, w czwartok o godz. 8.30 wiecz 
media „Matka Natura" w reżyserii dyr. H. W° 
rycińskfego. 

T E A T R Ż Y D O W S K I W F I L H A R M O N I I . 
Dziś o j o d * . 9,15 wiecz, widowisko * * " 

ryczne p. t. , ,Tate, du łachst?" z Diiganeffl. 
macherem i Józefem Kamenem. 

F R A N C E E L L E G A A R D W F Ł H A R M O N & , 
W czwartek, dnia 23-go b. m,, o godZ' * r 0 

wiecz. wystąpi w sali Filharmonii z i * d y , ^ 
koncertem duńska pianistka France 
w programie koncertu utwory i Bach-T*" 1 ' * , , 
Couperina, Mozarta, Schuberta, Liszta, C i w 
na, Albenłza, Wagnera i innych. 

Z B I O R O W A W Y S T A W A A R T Y S T Ó W 
S T Y K Ó W — Ł O D Z I A N . 

Wystawa zbliża sie.-ku końcowi. Cl. r J, 
dotychczas nie mieli możności ogląda 1] 1* ^ , 
winni się pospieszyć, gdyż nie tak prędko ^ 
dzie znów okazja ponownego pokazu twórc 1 0* 
malarzy — łodzian. u,| 

Wystawa mieści sle przy ulicy Piotrko*" ( j 
Nr. 70 i otwarta jest codziennie od godz. 
rano do 10-ej wiecz. 

Zarząd Miejski przypomina wszyst 
kim prowadzącym przemysł (zakłady 
iprzemysłowe, handlowe, rzemieślnicze 
ł t. p.), że na podstawie art. 33 Ustawy 
Przemysłowej ciąży na nich obowiązek 
oznaczenia na zewnątrz swych przed­
siębiorstw. 

W oznaczeniu na zewnątrz winny 
być uwidocznione pełne Imiona I nazwi­
sko oraz rodzaj prowadzonego przemy­
słu i to zgodnie ze zgłoszeniem, konce­
sją i wpisem firmy do rejestru handlo­
wego. Nadmienia się, że oznaki reklamo 
we (szyldy, napisy, plakaty, szafki, ma­
lowidła i t. p.) można zawieszać dopiero 
po uzyskaniu pozwolenia Oddziału Nad 
zoru Budowlanego, mieszczącego się na 
Placu Wolności 14, 111 piętro, pokój 
nr. 55. u i»J 

reklamowe niezgodnie lub też bez po­
zwolenia, ulegną w myśl art. 126 Usta­
wy Przemysłowej karze grzywny do 
zł. 1.000 — lub 14 dni aresztu. 

Ponieważ wyznaczony termin na o-
znaczenle na zewnątrz przedsiębiorstw 
minął już dawno, przeto żadne usprawie 
dliwienia nie będą brane pod uwagę, a 
kary stosowane będą wg. norm wymię 
nionych powyżej. 

Jednocześnie Zarząd Miejski zazna­
cza, że wielkość liter, użytych-dla ozna­
czenia Imienia, nie może być mniejsza 
niż 1/3 wielkości Uter, użytych dla ozna 
czenia nazwiska. 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 

mmm 
P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I ^ 

P O L S K I E G O R A D I A . 
C Z W A R T E K , dnia 16-go marca 1939 A 

5.30—5.35i Pieśń „Kiedy ranne w»t*J». , t 0 t

h ^ 
5.35—6.35: Muzyka poranna (płyty). 6'33^ifi^ 
Gimnastyka. 6,50—7.00! Muzyka (płyty); ' / . |J . 
7.15; Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy» a

0)V 
8.00—8.10: Audycja dla izkół . 8.10—11.00: 
wa. 11.00-11.25: „Pieśni 1 marsze * o M * ' > 
audycja dla szkól powszechnych w opr»«* w $v 
Tadeusza Mayznera. 11.25—11.57: Wia*an»* 

lodii Gilberta i Sullivana (płyty)' TFV 
57 -12 .03 : Sygnał czasu z Warszawy. 

12.03-13,00: Audycja p°» u d"\<f* 
l l . _ . 
z Krakowa. 12.03-13,00: Audycja V°- . 
13.00-14.00: Przerwa. 14.00-14.50: Kon** W t» 
foniczny w wyk. orkiestry Tow, K o n c e r t j ^ A j l 

7KÓLEJ ELEKTRYCZNA < ŁÓDZKA, SPÓŁKA AKCYJNA" 
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonariuszów, że w czwartek, dnia 
30 marca 1939 roku, o godz. 17 odbędzie s i ę w lokalu Banku Przemy­
słowców Łódzkich w Łodzi przy ul.Br. Pieracklego Nr. 15 

39 ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Rozpatrzenie l'zatwierdzeni-j sprawozdania, bilansu oraz rachunku 

strat i zysków za rok 1938 pokwitowanie władz Spółki. 
2. Podział zysku za rok 1938, 
3. Uchwalenie budżetu na rok 1939, 
4. W y b ó r jednego członka Zarządu, 
5. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej. 
6. Odstąpienie Gminie Miejskbj Łódź pasów gruntów i budynków pod 

poszerzenie ulic: Tramwajowej — z nieruchomości, oznaczonej Nr. 
hlp. 2645, rep. hip. 6'492 i Dąbrowskiej — z nieruchomości, oznaczo­
nej Nr. hip. 2364, rep. hip. 5872. 

7. Wolne wnioski. 
PP. Akcjonariusze, zamierzający uczestniczyć w tym Zgromadzeniu, 

winni złożyć swe akcje alb) kwi ty depozytowe notariuszów lub kra­
jowych instytucyj kredytowych w biurze Zarządu Spółki w Łodzi, ul. 
Tramwajowa 6, najpóźniej do dnia 22 marca 1939 r. włącznie. 

Awantura w „Barze Myśliwskim" 
Sąd skazał Jerzykowskiego na miesiąc aresztu 

serwatorium w Paryżu pod dyr. F i l ip* V*UVJ 
z udz. Ignacego Friedmanna — fortep'*" i ti 
14.50—15.00: Łódzkie wiadomości giełdo*.'' , * 
czytanie programu. 15,00—15.15: *f 
przeszłość' — pogadanka dla młodzie-»i t p)». 
głosi Wac ław Frenkiel . 15.15—15.30: 
l rady" — „Mam tyle sprawunków' J L . ^ * , 
w oprać. Haliny Mamefokowej (z r Q$ 
15,30—16,00: Muzyka obiadowa w 5' 
stry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr, T s d ^ i j A 
redyńskiego. 16,00—16.05: Dziennik p 0 ? 0 

wy. 16.05—16.20: Wiadomości gospodsrC' ;|i 
- 1 6 . 4 0 : „ W fabryce przetworów |ar*y*£'„U'

1

, 
owocowych" — audycja dla młodzieży 1 p„tfj( 

w opracowaniu Józefa Raczkowskiego ~JP 
nia). 16.40-17.00: Gra Wanda LandoW»" ł 

wesyn (płyty). jr,!^', 
17.00-17.15t „Angkor" - felieton R; ' l i i ' " ! 
17.13-17.40: Recital skrzypcowy &**%r 

Heimiga (Niemcy), przy fo r tep i * " 1 ' ^ 

1 7 . 4 0 - l t e ° Z* knaszych pleśni - 5 , r 

Witowska-Kamińska, przy fortep'*" . 
giuiz Nadgryzowskl. 

18,00—18.10: „Od pierwszej fotografii i (,!)»• 
fi lmowej" — pogad, mgr. Teof i l * " * 

18.10-18.20: Muzyka (płyty). 
18.20—18.25: O wszystkim po troszku. , . 
18.25-18.30: Wiadomości sportowe ) 0 * * ^ -

Przed sądem grodzkim odpowiada 
wczoraj 33-letnI Aleksander Jerzykow­
skl, urzędnik wydziału tcchnic/iwgo Za 
rządu Miasta. 

Dnia 2 grudni* oskarżony przybył 
wraz z Mieczysławem Skoczylasem do 
„Baru Myśliwskiego" przy ul. Naruto­
wicza, gdzie raczyli :-:e wódka. 

W sąs'edniej leży siedziała właści­
cielka baru, Janina Mttrclilowiczowa, 
jej mąż oraz Józef Jezierski. Sk'.KZvlas 
wyzywająco zaglądał In łozy. tak, v.i 
Jezierski zasłonił w pewnel chwili f i­
rankę. 

Niezadowolony z takiego obrotu 
sprawy — Skoczylas firankę odsłonił 
1 pokazał siedzącym K'/.vk. 

Zirytowany Jezierski wyszedł wów 
czas z loży i spytał intruza czeg,-' so­
bie życzy. Skoczylas pchir.il Jezierskie­
go, w następnej chwili przybył mu * 

pomocą oskarżony Jerzykowskl I tak 
sobie poczynał, że potłukł wiele naczyń 
I pobił obecnych, wywracając krzesła 
1 stoliki. 

W ferworze walki --• ^llnv zresztą 
fizycznie Jerzykowskl zgubił oółbucik, 
a gdy został wreszeb z lokalu wyrzu­
cony — wrócił jednak p.V kimasz. W 
tym momencie właści^olka lokalu za­
puszczała żaluzję. Jerzykowskl uderzył 

18.30—19.151 Teatr Wyobraźni : . .D z l ,»% y f l ) l > 
Mickiewicza w oprać, radiofoniczni' , 
na Schillera (wieczór I). Słowo W» ' j . 
Tymona Terleckiego. « , . k o i " > 

19.15—20.35: Koncert rozrywkowy. W J GH»' 
Ma ła Orkiestra P. R, pod dyr. 
skiego, Bronisława Makowska -7 , vl( " 
nlna Kay-Kuczyńska - iplew, H « » r ł A 
nikowskl - flet, o«l«> 

20.35-21.00: Audycje Informacyjni J ^ j 
wieczorny (20.40). Wiadomości ^ o ' , ! 
giczne. Komunikat śniegowy (* Yi f i i * 
Wiadomości sportowe. Nasz p f " J 

jutro. A l ' Jl.wJ—21.40: Recital fortepianowy 
Unińsklego, I'" 

21.40-22.00i „Wtody tak czytano" " V 
Starego Doktora o ksląioe. tow 

22.00-22.10: „Krajowa p r z e t w ó r c z o ' t * 5' 
cza", pogadanka — wygłosi «f 
Chyrczakowskl. 

22.10_23.00i Koncert Życzeń Łód«kl«> f 
Radiowej. . , „„iii* 

23.00-23.05: Ostatnie wiadom. d*i«».i 
czornego, Komunikat meteo 

rologle 

AUDYCJE ZAGRANICZNE^, 
}i] I pchnął, p O w o d t l j i l C złamanie kOStkl 15.10_RYGA : Koncert muzyki P o l s H 

w ręku 
Jerzykowskl zOstał skazany na mie­

siąc aresztu. Sąd zasądził ,:onadto 72 
zł. jako zwrot strat, fi) 
» • » • • » » • • • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • • * 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

20.00—RYGAi Konoert bałtycki. .n6\t'n.\r 
2 0 . 1 0 - K O P E N K A G A : Koncert ^ . ^ f 
20.15—RADIO R C M A N I A i Koncert " 

z Ateneum. , „ . l e i^ ' i , i 
2 0 . 3 0 - W R O C L A W i Koncert 9ymI°»V" 0 Ł«»V 

gramie m. in. Symfonia IX B e « " \ , ^ . 
2 0 . 3 5 - B R A T I S L A W A i „Psie g « 0 , v y / 

KoyurOyica, ct* 
21.00—RZYM: „Wolny strzelec" - 0 1 

)transm. z Genui). 
2 1 . 0 0 - B R U K S E L A Flem. Koncert ^ 

ra )trr-nsm. z Genui). . , vn''.;> 
. . . 0 — B R U K S E L A Flam. Kono« r t 

21.30—BRUKSELA F r a n c i Utwonr 

http://17.00-17.15t
http://pchir.il
http://21.40-22.00i
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KTO WALCZYŁ 0 NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 
tyiceprez. Purtal i płk. Więckowski prostują błędne wywody history­
CE r. Szwajdlera. — „Narodowcy4* interesują się wyłącznie pocho­
dzeniem i wyznaniem urzędników miejskich, a nawet dzieci szkolnych 
.Wczora j toczyły sie dalsze obrady! NACZ. WILKOSZEWSKI: - Mam 
^uzieckiej komisji finansowo - budże-
ft™ej nad preliminarzem budżetowym 
j j ^ ta na rok 1939-40. Przewodniczył 
J 2 ; Kwapiński. Rozpatrzono budżety 
^alów: drogi i place publiczne, pomia-
Lj Plany rozbudowy miasta, oświaty, 
& l i . u r y * sztuki oraz bezpieczeństwa 
ślicznego. 

Działy te omawiano tylko w części 
'tyczącej wydatków, wyłączając * 

{jch S „ h e , subsydia na wszelkie organizacja 
^ystkie subwencje beda przedysku-

. ane łącznie, po skończonym czyta­
ją całego budżetu na specjalnym posie-
^ e niu. Mimo to posiedzenie obfitowało 

szereg ciekawych momentów, z któ 
/ c h szczególną uwagę budzić musi dy 
*Usja pomiędzy przedstawicielami PPS 
L^tronn. Narodowego na temat, kto 
f^^udzlai w walkach o nieoodległość 

lu.W czasie omawiania działu: „Drcgi 
l^ace Publiczne", r. Szulc z Obozu Na 
- o w e g o zgłasza wniosek o powiek 
Jpnie sumy przeznaczonej na konser 
vację bruków. 
D p

 p REZ. KWAPIŃSKI: — .la proszę 
Y«y wszelkich tego rodzaiu wnioskach 
? równoczesne podawanie źródeł po­
ł c i a . z 8 swej strony dodaje, że tro-

w aktach metryki, więc wiem, kto jest 
jakiego wyznania. 

R. SZWAJDLER: — Metryki teraz 
też nie są dostatecznym dowodem. 

R. POTKANSKI (PPS): — Więc 1110 
że załączyć do akt fotografie babek? 

R. SZTRAUCH: — Zgłaszam wnio­
sek o uruchomienie przy zarządzie miej 
skim instytutu badania babek.... 

SPRZECZNE Z PRAWEM 
Ze strony radnych endeckich trwają 

w dalszym ciągu ataki na pracownię psy 
chologiczną i jej kierownictwo, wobec 
czego r. ad w. Hartman przypomina, że 
był już z tego powodu wydany przez 
sąd okręgowy wyrok, skazujący za znle 
sławienie pp. Więckowskich. 

Radni „narodowi" zgłaszają wniosek 
by zwinąć tę pracownię. 

PREZ. KWAPIŃSKI- — Nie rozu­
miem, po co panom wszystkie wyjaśnię 
nia, skoro macic już przygotowane z gó­
ry wnioski? 

gimnazjum miejskiego im. Piłsudskiego 
i miejskiego gimnazjum kupieckiego. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Tego wnio­
sku, jako sprzecznego z prawem, wogó-
le nie poddam pod głosowanie. 

R. SZWAJDLER: — Jestem prawni 
kiom i nie widzę sprzeczności. My, ad­
wokaci, z naszych władz korporacyj­
nych też usunęliśmy Żydów. 

PŁK. WIĘCKOWSKI: — A to jest 
właśnie sprzeczne z prawem o równo­
ści obywatelskiej. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Zamykam 
dyskusję nad tym działem 1 poddaję go 
pod głosowanie. 

R. SZWAJDLER: — Panie prezy­
dencie, pan przekracza swoje kompeten 
cje. 

PREŻ. KWAPIŃSKI: — Odbieram 
panu głos z zapisaniem do protokułu. 

Przystąpiono z kolei do działu „Kul­
tura i sztuka". I znów przy rozpatry-

dziaiu. radni waniu pozycyj tego działu, radni „na­
rodowi" zadają te same pytania: — Kto 

\XRT""V ^ , J e s t kierownikiem? Żyd czy nie Żyd? 
Wniosek Obozu Narodowego upada. Skąd wiadomo? 
Przy rozpatrywania działu higieny Te pytania jednak nie wywołują już 

ule pyta znów wielu _lekarzy-Ży-1 żadnego wrażenia. 
Komisja przystępuje wreszcie do roz 

patrywania pozycji wydatków na Mu-
pamlątek po Marszalku Józefie 

Piłsudskim. 

dów zatrudnia zarząd miejski. 
«--•». ix> swej su»nv Ł ~ PREZ. KWAPIŃSKI: — Jest pewien, 
JJ9 zarządu miejskiego jest prowadzę- odsetek. No, trudno proszę panów, Ży- zeum 
^na jw iększych inwestycyj. w miarę & j [ g i c ^ • m i m i w c i s y t e t a c h , a nic a 
nadanych środków. 
lic y o m a w ' a n m wydatków na oczy-
lek n ' e m i a s t a < r - Szulc zgłasza wnio-
lVd ° Z m n ' e i S 2 e m e tej pozycji. Wicepre-
i w n t P u r t a l wyjaśnia, że pozycja w 
( j^J^narzu na ten cel i tak jest nie-
Dou * z n a - ^ e s t t o zagadnienie bardzo 
iu vazne. Miasto musi budować zsypl-

.srulecl, pragnęłoby uruchomić 3pa-
•ku ^ m ' e c ' - Delegacja zarządu micj-
daw ° k ź d z i ł a ' n a w e t w tej sprawie już 

Uczą się, gdyż 
wanturują się. 

R. SZWAJDLER: 
mają pieniądze. -

ADW. SZTRAUCH: — Proszę o nie­
co więcej wdzięczności dla Żydów, 
gdyż bez nich nie mielibyście programu 
politycznego..i. 
- \ . Z kolei radni „narodowi", zgłaszają 
wniosek o usuniecie uczniów-Źydów z 

| s7","° do Poznania, gdzie taki zakład 
•ainoi6; b y zaP o znać sie z lego dzia 
kłari a.' Ale zbudowanie takiego za 
Co ? u Pochłonęłoby 4 miliony złotych, 
Wa* • n ' e byłoby wystarczające, ponie-
Cz l r udno byłoby wozić śmieci z Cho. Krlał B a ł u t y l u b odwrotnie. Wiceprez. 
"a si s t w I e r d z a więc, że prellminowa. 
0 o r i i n , a ^ e s t niedostateczna, orosi więc 

arzucenle zgłoszonego wniosku. 
£°a wnioski upadły, 

r a ^ n
r z y omawianiu działu „Oświata" Przy 

l u . - J V Zerbe (socjalista niemiecki) wska 
- l e ' że dzieci niemieckie powinny u 
l v v 2 C z a c do szkól powszechnych z ję 
W e m wykładowym niemieckim. Za 
deWi Z a J r°dzice składają odpowiednie 
^Kiaracje do komisji powszechnego 

M ^ a n i a . R. Zerbe twierdza, że korni 
Q aeklaracyj tych czasem nie uwzglę-

HSTOR A W OŚWIETLENIU 
R. SZWAJDLERA 

PREZ. PURTAL w imieniu zarządu 
miejskiego zgłasza wniosek o podwyż­
szenie pozycji wydatków na ten cel z 
kwoty zł. 8.682 do zł. 30.264 i w uzasad­
nieniu mówi: 

— Jest to placówka, z której całe 
społeczeństwo czerpać ma wspomnienia 
o walkach o niepodległość Polski i soc­
jalizm, prowadzonych przez Polską Par 
tlę Socjalistyczną. 

R. SZWAJDLER: — Czy tylko PPS. 
prowadziła walki o niepodległość Pol­
ski? 

WICEPREZ. PURTAL: - Tak. 
R. SZWAJDLER: — Pan wiceprezy­

dent miasta powinien się bardziej szano­
wać w swych oficjalnych wypowie­
dziach i nie wyłączać innych uczestni­
ków walk o niepodległość Polski. 

WICEPREZ. PURTAL: — Chcę pa­
nom z Obozu Narodowego oświadczyć, 
że o szacunek panów nie dbam. o sza­
cunek ich nie zabiegam i go u panów nie 
szukam. i 

R. Szwajdler wygłasza dłuższy wy­
wód na temat udziału Stronnictwa Naro­
dowego, wówczas stronnictwa narodo­
wej demokracji w walce o niepodleg­
łość Polski i twierdzi, że właśnie to 
stronnictwo niepodległość wywalczyło. 

PŁK. WIĘCKOWSKI: — Na historii 
znam się lepiej od pana. Pan nie ma naj­
mniejszego pojęcia o tej sprawie. W ro­
ku 1905 Już nie było Ligi Narodowej, a 
stronnictwo narodowej demokracji, ów­
czesne stronnictwo narodowe nie miało 
w swym programie niepodległości Pol­
ski. Po roku 1905 walkę o niepodległość 
prowadziła tylko PPS. 

PREZ. KWAPIŃSKI: — Mógłbym 
wiele opowiedzieć na ten temat zo 
swych osobistych przeżyć, aie nie chcę 
poruszać tutaj tego tematu, gdyż i tak 
się nawzajem nie przekonamy. 

Po uchwaleniu bez dyskusji pozosta­
łych działów, posiedzenie zamknięto, (s) 

Przed wizyta min. Becka w Londynie 
W. Brytania interesuje się wschodem i południem Europy, — Echa wi­
zyty warszawskiej min. Gafenco. - Wpływy Polski na blok bałkański 

(Vd stałego Korespondenta „ £ ? c p u 6 f i f z a ' < n> Anglii) 
dyn, w marcu. Dowodzi o tern sam fakt, że i pań-{odsunięty na drugi plan. Bułgaria żyje 

Dyplomacja angielska daje ostatnio istwa drugiego obozu, jak Italia, ubiega-
przykład wielkiej aktywności. Ma się 
tutaj wrażenie, że Downing strect usi­
łuje zreorganizować na wschodzie Euro­
py 

blok państw, mogących się oprzeć 
wzbierającemu totalizmowi 

i zająć niejako miejsce dawnej Małej 
Ententy. 

Większość angielskich mężów stanu, 
od Lloyd Qeorge'a do Neville Chamber­
laina włącznie, zawsze broniła tezy, że 
niepodobna zbytnio uszczuplać teryto-

C°JTH GÓWNIE OBCHODZI, 
l i a n i e V ? z p a t r y w a n i u P 0zvcJi na u t r zy - ' r i ów i znaczenia tak wielkiego narodu 
?U N a ™ y P r a c y - r - Szwajdler z O b o N a k l n i s a Niemcy. 
•V t e t ,°-d°wego zapytuje, czv do szko-

Nae, ULZCZAI* d z , e c | żvdowskle. 
* z k o ł v - L r * l k ° s z e w s k i wyjaśnia, że do 
*kich. J U c z ( ?szcza 22 dzieci żydow-

3 SZWAJDLER: - Ach tak? Wic 
k t ó r ^ y d e n t u r y pana Godlewskiego, 
t e i y , b y l szefem OZŃ, wpuszczono do 

y ^ o l y dzieci żydowskie? 
* tyn A D W . SZTRAUCH (frakcia syjoni-
V i A * ) ' — Wlec pan obawia się na 

^dz iec i żydowskich? 
5) SZWAJDLER: - Tak. 

ie \, V a l s z y m
 CIAKU komisia rozpatru-

<*ną y k 1 ' n a Pracownię (psychologl-

SZWAJDLER: — A kto stoi na 
IGAtej pracowni? 

Mar- WILKOSZEWSKI: 

.. są Niemcy 
Chamberlain jest zdania, że pozycja 

równowagi została osiągnięta właśnie 
teraz, p© Monachium. Niemcy odzyska­
ł y pełną suwerenność przez rozdarcie 
wojskowych klauzuli' traktatu wersal­
skiego a pozatem wszystkie ziemie, za­
mieszkałe przez zwarte większości ger­
mańskie zostały wcielone do Rzeszy 
Z drugiej zaś strony — graniceetniczne 
nie zostały przekroczone, i Niemcom 
nie udało się uszczuplić suwerenności 

ją się o względy Rzeczypospolitej. Ale, 
według dyplomatów .tutejszych, Polska 
jest jeszcze czemś więcej niż 35-c|o mi-
lionowem państwem. Jest mianowicie 
sprzymierzoną z Rumuniią, i Anglicy 
mają wrażenie, że 

Warszawa gra pierwsze skrzypce w 
duecie z Bukaresztem. 

Obserwatorzy tutejsi są zdania, że wi­
zyta min. Gafenco miała głównie na 
celu omówienie wspólnej pozycji dwóch 
państw w rokowaniach z Londynem. 

Pozatem jeszcze Polska jest jedynym 
krajem, którego wpływy mogłyby kontr 
balansować w Budapeszcie wp ływy 
„osi". 

Kompetentne sfery londyńskie uwa­
żają, że sprawy północno-wschodniej 
Europy, również jak i sprawy bałkań­
skie ukształtują się podług wypadków 
jakie zajść mogą w basenie dunajskm. 
Jest niewątpliwe, że od czasu Monachium 
basen ten pozostaje pod wpływami 
państw totalnych. Jednakże londvńscy 
obserwatorzy twierdzą, że dzięki pol 

jakiegoś innego narodu. Teraz, zda-isko-węgierskiej przyjaźni i polsko-ru 
niem C h a m b e r l a i n a ustępstwa;muńskiemu sojuszu z Jednej strony, a 

A kto 
"1* Więckowska. 
FTF4IL?

ZWAJDLER: 

»ZELL/VC2- WILKOSZEWSKI 

KS: SZWA. I I n i e ^ W A J D L E R : _ , 

w m e > a nie Żydzi? 

się Skończyły. Należy zorganizować ta 
my przeciwko nowym, gwałtownym 
wybrykom Niemiec. 

Tak należy tłomaczyć obecną akcję 
dyplomatyczną Wielkiej Brytanii w 

— Pani środkowo-wschodniej Europie. Najważ­
niejszym posunięciem tej dyplomacji jest 

w nłej ZAPROSZENIE PŁK. BECKA DO LON­
DYNU. 

Rza.d angielski zdaje sobie doskona­
le sprawę, że nierodobna czegoś orga-
nizewać w środkowo-wschodniei Euro-

że to są chrze-jple tez udziału najsilniejszego mocar- i 

wymienia 

JDLER: —.Nazwiska nic 

mmuńsko-jugosłowiańsko-czesktch tra­
dycji z drugie], można by było niejako 
zneutralizować tę część kontynentu. 

Angielska dyplomacja bardzo także 
liczy na 

ENTENTĘ BAŁKAŃSKA. 
Ugrupowanie to jest bardzo spoiste i o 
wiele silniejsze, niż dawna Mała Enten 
ta. Wspólnota ta interesów politycznych 
między tymi krajami, dla których dłuż 
szy okres pokoju jest konieczny do roz 

w przyjaźni z Jugosławią; od Rumunii 
dzieli ją wprawdzie kwestia dobrudżka, 
a od Grecji kwestia dostępu do morza 
Egejskiego, ale rząd w Sofii rozumie, że 
ubogi kraj bardzie] potrzebuje pokojo­
wego rozwoju, niż awantur. Można więc 
uważać Bułgarię prawie za członka En­
tenty Bałkańskiej. 

Z drugiej zaś strony Rumunia jest 
członkiem tej Ententy ,i sojusznikiem 

Polski. Jest więc bardzo możliwe, 
twierdzą w Londynie, że, w razie kon­
fliktu wielki blok państw, od Bałtyku 
do morza Śródziemnego, przyjmie iden­
tyczną postawę. 

Pewne czynniki polityczne, w Anglii, 
a i szczególnie we Francji, pragnęłyby, 
by państwa wschodniej Europy bardziej 
zacieśniły swe więzy z zachodniemi 
demokracjami. Jednakże większa część 
kompetentnej opinii publicznej zdaje so­
bie sprawę, że poważne różnice gospo­
darcze oddzielają te dwa bloki. Trudno 
jest przypuszczać, że państwa przelud­
nione i dosyć ubogie, jak Polska oraz 
inne kraje środkowo-wschodniej Euro­
py, mogą mieć te same dążenia i pro­
wadzić tę samą politykę, co mocarstwa 
tak bogate, jak W. Brytania i Francja. 

To też dalsze zbliżenie polityczne 
musi być poprzedzone przez 

poprawę gospodarczą europejskiego 
wschodu. 

To też ty tym samym czasie co min. 
Beck w Londynie, bawi w Bukareszcie 
angielska misja handlowa. W tutejszych 
sferach miarodajnych krążą pogłoski, 
że rokowania handlowe będą prowadzo­
ne i z innymi państwami wschodniej i 

ple tez udziału najsilniejszego mocar-;fa tego Dioku jest tym więKsza, ze re-
stwa tej części kontyngentu — Polski, 'wlzjonlzm bułgarski zosltał stanowczo 

woju wewnętrznego, jest oczywista. Si-1 środkowej Europy. Trzeba mieć nadzie 
ła tego bloku jest tym większa, że re - i ję że przyniosą one dodatnie rezultaty. 

T. & 

http://szwa.ii
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Spór o odszkodowanie dla lekarzy 
UbezpieczaBnia kieruje znów do Sądu N 

istniejącego Już w podobnej spra 
Przed kilku tygodniami, jak wiado­

mo ,sąd okręgowy w Łodzi, jako instan­
cja odwoławcza sądu pracy, ogłosił wy 
rok, mocą którego przyzna! kilkunastu 
lekarzom, niegdyś zatrudnionym w ubez 
pieczalni społecznej, dość znaczne od­
szkodowania. Wyrok oparty był, z jed­
nej strony, na układzie zbiorowym leka­
rzy z iibezpieczalni, który przewidywał 
wypłatę takich odszkodowań na wypa­
dek zwolnienia z pracy, a przedewszy-
stkim na wyroku Sądu Najwyższego, 
który uważany był za precedentalny w 
tych sprawach. 

Sprawy te zaczęły sie Już przed wie­
lu laty. Pierwszymi lekarzami, którzy 
wystąpili do sądu pracy, domagając się 
odszkodowania z ubczpicczalni spolecz 
nej za zwolnienie ich z pracy byli dr. 
dr. Rozenberg. Datyner. Różaner, Neu-
gebauer ze Zgierza i Góralska. Sprawa 
przeszła kolejno-przez wszystkie instan 
cjc, a więc sąd pracy, sąd okręgowy i 
Sąd Najwyższy. W czasie gdy był ogło 

szony w-yrok sądu okręgowego, jako 
sądu drugiej instancji, przyznający od­
szkodowanie tym pięciu lekarzom, zglo 
siła swe pretensje do sądu druga grupa 
17 lekarzy. I wówczas to ubezpieczalnia 
społeczna za pośrednictwem swych 
prawników, zwróciła się do adwokatów 
skarżących lekarzy, z propozycją zawie 
szenła sprawy, dopóki nie będzie uzy­
skany wyrok Sądu Najwyższego w 
pierwszej sprawie. Ubezpieczalnia moty 
wowała swe stanowisko tym, iż wyrok 
Sądu Najwyższego będzie precedental­
ny, szkoda za tym wydawać pieniądze 
na długotrwałe procesy: o He ostatecz­
nie lekarze wygrają swe pretensje, wów 
czas, ubezpieczalnia wypłaci odszkodo­
wanie także drugiej grupie skarżących, 
jeśli zaś przegrają — druga grupa leka­
rzy zrezygnuje ze swych pretensyj. 

Wyrok Sądu Najwyższego w spra­
wie pierwszej grupy 5 lekarzy ogłoszo­
ny został w drjiu 1 czerwca 1938 r. Sad 
Najwyższy stanął na stanowisku, że 

ajwyższego, mimo ' 
wie wyroku 
lekarzom odszkodowanie się należy. 
To też, gdy po trzech latach wznowio­
na została sprawa drugiej grupy — 17 
lekarzy i sąd pracy przyznał im odszko­
dowania, ubezpieczalnia zgodnie z przy 
rzeczeniem powinna była należność w y 
płacić. Ale, jak się okazało, ubezpieczal­
nia kieruje również sprawę drugiej gru­
py lekarzy do Sądu Najwyższego, minio 
iż już istnieje wyrok precedentalny tej 
najwyższej instancji sądowej. Należy 
jeszcze podnieść, że sąd przyznaje od-
srkodowanie wraz z procentami zc< 
zwłokę (8 proc. riłeztiife). Od chwili 
wniesienia skargi upiynęły jur 3 lata i 
każdy dzień zwłoki podnosi wysokość 
sumy. jaką ubezpieczalnia będzie musia 
ła zapłacić. Dogodzą też do tego po­
ważne koszty-sądowe, "którymi, jak do-
tćjd, sąd obciąża ubezpieczalmę. 

Niezrozumiałe jest przeto bezcelowe 
odwlekanie sprawy, które tylko naraża 
ubezpieczalnię na dalsze, wciąż wzrasta 
jące koszty, (i) 

m *m r r> jl f doncUtycia -1€SQU€NDE€U 

Fabryka białostocka w płomieniach 
Robotnicy pomagali straiaKom w aKcJi ratunKowei. — 

50.000 złotych poszło z dymem 
Białystok. 15 marca. 

W fabryce włókiennicze] S. f i nk la 
przy ul. Łąkowej 6 wybuchł groźny po­
żar. 

Zaalarmowane straże ogniowe — 
miejska i'ochotnicza miały j-.ruezwykJe 
utrudnione^ zadanie, bowiem,dotychczas, 
na ul. Łąkowej nie zainstalowano sieci 
wodociągowej. Z tych względów akcja 
straży prowadzona byłu od strony uli­
cy Sienkiewicza, co związane było z ko­
niecznością zburzenia kilku płotowi 
przeciągania wężów gumowych przez 
liczne posesje itp. 

Ogień powstał w budynku drewnia­
nym, mieszczącym suszarnię i pakow­
nię. 

Płomienie objęły wkrótce sąsiedni 
budynek fabryczny, skąd w popłochu 
poczęli uciekać robotnicy. 

Ogień zagrażał znajdującej się w bez­
pośrednim sąsiedztwie wielkiej fabryce 
„ I . D. Szpiro", zatrudniającej około 500 
robotników, którzy rozpoczęli na wła­
sną rękę akcję obronną. Z tej strony, 
dzięki wysi łkom robotników i straży, 
ogień został opanowany dość szybko. 

Fabryka Finkla płonęła jednak w dal­
szym ciągu. Dopiero po blisko dwugo­
dzinnej akcji ratunkowej udało się po­
żar zlokalizować. 

Budynek, mieszczący suszarnię, far-
biarnię i pakownię — spłonął doszczęt-

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W 
WIELKIEJ SYNAGODZE W DNIU 19 

MARCA. 
W niedzielę, dnia 19 marca, jako w 

dniu imienin Marszalka Józefa Piłsuds­
kiego, odbędzie się o godz. 9 i pól rano 
w Wielkiej Synagodze przy Al. Koś­
ciuszki uroczyste nabożeństwo dla ucz­
czenia Jego pamięci. 
Z L E G I O N U I M . PLK. B E R K A J O S E L E W I C Z A . 

W- czwartek, dnia 16-jJo marca b. r. o go­
dzinie 21-ej odbędzie się w lokalu własnym 
Legionu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 61 odczyt 
adw. Ledermana. Wstęp bezpłatny dla członków 
i posiadaczy kart odczytowych. 

Codzienne używanie kremu 
biologicznego 

tukutoek 
I 

zapewnia 
piękną I zdrową cerą) 

nie. Pastwą płomieni padł również skła­
dzik fabryczny wraz z większymi zapa­
sami przędzy. 

Według prowizorycznych obliczeń 
straty wynoszą około 50.000 złotych. 

Dokładna przyczyna pożaru, nie jest na-
razie znana. 

Na miejscu pożaru obecni byli przed­
stawiciele władz wojewódzkich, staro­
stwa i pol i cii. , ,, 

przez 
Słuchów sko w opracowaniu Leona Schillera 

W dniach 16 — godz. 1S.30. 17 — 
18,30 i 19 — godz. 17,00 marca Polskie 
Radio nada arcydzieło romantyzmu pol 
skiego „Dziady" Adama Miczkiewicza. 
Pierwszy wieczór obejmie fragmenty 
części pierwszej i drugiej oraz część 
czwartą, t. zw. „Dziady wileńsko-ko-
wieńskie" z wierszem wstępnym „U -
piór". Wieczór drugi — cześć trzecią 
(„Dziady drezdeńskie"). Wieczór trzeci 
— salon warszawski, obie sceny z se­
natorem i noc obrzędowa Dziadów. 

Do opracowania radiofonicznego po­
zyskano Leona Schillera, jednejro z naj­
znakomitszych reżyserów polskich, głę 
bokiego znawcę naszej dramaturgii ro­
mantycznej. W swej bogatej i różno­
rodnej działalności reżyserskiej wpro­
wadził Schiller na scenę szereg nie gra 

mantycznego i poromantycznego, two­
rząc odrębny polski styl sceniczny, zwa 
ny teatrem monumentalnym. 

„Dziady" wystawione przez SchiH-
lera najpierw we Lwowie, potem w Wi.l 
nie i w Warszawie, a przed laty zreali­
zowane z ogromnym skucesem w sto­
licy Bułgarii Sofii, pogeoim „teatru mo­
numentalnego". 

Dla radia przygotowuje' Schiller 
„Dziady" w sposób nowy, wprowadza­
jąc między innymi te tony. które na 
scenę z rozmaitych względów nie dały 
się wprowadzić, naprzykład przepiękną 
partię liryczną „widzenie Ewy" . 

Wszystkie trzy 45-minutowe audy­
cje poprzedzi słowem wstępnym dr Ty­
mon Terlecki, literat i teatrolog, bliski 
współpracownik Schillera, autor prac 

monumental­nych, lub dość przypadkowe ooracowy I teoretycznych o „teatrze 
wanych utworów polskiego dramatu r o l nym" . 

Za nieumyślne spowodowanie śmierci 
w i ę z i e n i a z z a w i e s z e n i e m k a r y 
żdżąc mu ją kompletnie. Nieszczęśliwy 
chłopiec wyzionął ducha na mieiscu. 

Dochodzenie dop .ow . idz . l ) dt ppsta 
wienia w stan oskarżenia Wcchny, któ 
ry zamiast użyć dźwigni do tej pracy — 
kazał ciężką bardzo sztukę podnosić 
robotnikom i potem ustawlat ja na ko­
ziołkach. 

Oskarżony wyjaśnił, że stale przy 
tego rodzaju robotach stosował tę samą 
praktykę i nigdy nie miał wypadku. 

Sąd skazał Wochf?e na 8 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na lat 5. l i i 

Sąd s k a z a ł W o d n i e n a 8 m i e ś . 
W dniu 28 listopada r. ub. majster 

fabryki kotłów p. f. Zygmuni Raabe 
przy ul. Orlej 4 polecił kotlarzowi Je­
rzemu Wochnie wykończenie leia żelaz 
nego wagi około 340 kilogramów. 

Wochna wziął do pomocy siedmiu 
robotników, z którymi razem lej podźwi 
gnał i ustawił go na żelaznych wspor­
nikach, czyli t. zw. „kobyłkach". W 
pewnym momencie lej, uniesiony jed­
nym bokiem, osunął się, Wywrócił 
wspornik, który padając, trafił 18-let-
niego Edmunda Pakosa w głowę, mia-

Najpiekniejszy dramat miłosny 

Począt. 4, 6. 8 1 10 

D czym się nie mówi 
we. powieści GABRIELI ZAPOLSKIEJ. 

ENGELÓWNA - BENITA — ST. WYSOCKA — SAMBORSKI 
CYBULSKI - SIELANSKI I SEMPOLIŃSKI w roi. głównych. 

Dawno 
niewidziana 

gwiazda 
gwiazd 

E 
największ; 
artystka 
ekranu 
genialna 
tragiczka 
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E 
w swoim 
najnowszym 
» najpiękniejszym 
filmie 
prod. 1939 r. 
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SKRADZIONE 
Ż Y C I E 

Reżyser: 
PAUL CZINNER 
Jest to jeden 
z tych filmów, 
które na zawsze 
pozostają 
w pamięci widzów 

PREMIERA 
w sobotę, 
dn. 18 b. m, 
W KINIE 

„RIALTO" 



.REPUBLIKA" Nr. 75. Czwartek, 16 marca 1939 r. 

irowe wydanie 
A. Dygasińskiego 

> V * a ' 0 ) c s t w literaturze polskiej pisarzy, 
ą^J W tak by l i nam bl iscy, jak Adolf Dyga-

i C 3 - 0 ' a ' bezpośredniość pisarska, brak 
it ; .^'; 5 f io sentymenta l izmu, czy t e z „twórczej 
t i j * ' / ' : j 0 -c i" sprawia, że pisarza tego czyta się 
fcw'"'-0 o c ' a m ' ' a ' c ' sercem. Lecz nie tylko 
h / j

¥ : n r a w p ł y w decydujący na nasz stosunek 
l»i|̂ M , ' a Dygasińskiego. Autor „Na złamanie 
ij, jest nam równ ież bliski ze względu na 
jBŁ l ' 0 ' -k łaniało do w y b o r u lematów, dotyczą-
»j . p ' -cdoi i ludzk ie j i zwierzęcej; zo względu 
tc j* Uczitcie b ra te rs twa, z jakim traktuje on 
'•t>*. E ^ s ' ° ' y pok rzywdzone . A tematów tych 
B j» , r ? 5 £ a - tysiące, gdyż wzrok miai bystry 

Bj.r.i-^-rli^ki wczu ł się w los ch łopów -emi -
|j _''',vi ud r jących się za ch lebem na tułaczkę 
J L c ' y * n i e , zaprzęganych w jarzmo cio.ikiej 
^ •' w dalek ie j B r a z y l i i ; w los biedoty wiecz-

i'~z życie gnębionej , wiecznie „gorszej". 
<i«,. n ^ w e t , gdy dawał prosty opis ludzi, nad 
Sblj { n ' k i m n ie litując się, również i wtedy 
W r a ' ludzi prostych, najbliżej z przyrodą 
'»t c( l , a n ' v ' cb. Dostrzeżona i głęboko odczuta hie-
lo B * " r z y W ( j y jk ierowała wzrok Dygasińskie-

'kn' • a t zwierzęcy, każąc malować mu naj-
Pttei c' e' s. zy«ni barwami słowa dziką wolność 
*ViCr

 1 hagnisk, bezpośredniość i szczerość 
ter.;*8-! w porównaniu z fałszywością i brutal-
V . l l | d z i . Autor „Godów Życia" i „Wi lka , 

' Ludz i ' poznał ten świat i aby przebu-
<tty. , n a « uczucie miłości do zwierząt wciąż 
*»i Z vJ* z? nych i poniżanych daje tym młodszym 
*Sia ^ r a c i o m ludzkie uczucia i sposoby my-
^|(«' . Najlepiej to widzimy z „jego" psami, 

^ ) 1 lisami. 

ł V ' V e , s ' a - " t i nowel takich, jak „Targaj", „Lis", 
•**cj d-, są właśnie tym niepospolitej war-
\ w 1 a "kiern po sercu czującym i żywym umy-
) łvri i ' P ; c y m t a ^ o a r d z o po ludzku i szczerze 
' 'ta n ' k y n a m ° ^ c y i c ^ o i stanowiący co-

nasze otoczenie, 
k 'is ̂  . p r z y r ° d n i k - o b s e r w a t o r , mimo że stał 
m, J 1 8 na gruncie darwinowskiej walk i o 

'terst
 m*2l 8 i ę oprzeć temu ciepłemu uczuciu 

y k\»j 1 które przecież, choć może utajone, 
Sch y m 2 nas tkwi . A w naszych—jakże cięż-
Ą b a ° ^ a s a c h , jak bardzo nam brak tych uczuć, 

c uzo brak gorących serc! 
'i»aie i5Y t aJ^c dziś Dygasińskiego nie tylko po-
Pfjej X 5 wiat zwierzęcy, oprowadzani po nim 
1< 0 j Q O s koł ia łego przewodnika, lecz uczymy 
•*t C 4 j f U W a c życie tak, jak już zapomniały czuć 
Se- t v " a rdnia łe od okropności wojennych, po 
f l J ^ y c h , i 0 p -

K R Y Z Y S W S I N I E M I E C K I E J 
Smutne doświadczenia z obteżysasami włoskim', — Ucisk gospo­

darczy i polityczny chłopa. — Wielka własność niemiecka 
korzysta ze swobody 

t ' ' J | e "ny c i r '""" u e o a okropności wo|ennych, po-
w&pń} 1 °P a ncerzone żelazną nzeczywistoś-

^°Ha° r T ' 8 ^ 8 stanowi najwyższą wartość prac 
^ Dv y ^ i A s k i e g o . W setną rocznicę, uro-

'Basińskiego godzi się to przypomnieć. 
K. L. 

^l in- iaN** ) ' «etnej rocznicy urodzin „polskiego 
.Vd&w Ponieść należy inicjatywę Instytutu 
'M>il d "Biblioteka Polska", który przy-
' ' n sk'° I ° ' o r ° w e g o wydania dzieł Adolfa Dy-

' ' . t cz . 1 ' * 0 . Inicjatywa ta godna jest uznania 
..» * tego weględu, że za 35 tomów wspa-

"*» u

U > . l r , 0 W a n y c h i odbitych na dobrym pa-
u , t M o n o cenę na 98 złotych. 

Mimo smutnych doświadczeń Trze­
ciej Rzeszy z włoskimi robotnikami rol­
nymi i nie mniej smutnych doświad­
czeń tych robotników w związku z pra­
cą, placami i wyżywieniem w Trzeciej 
Rzeszy, w roku bieżącym przybędzie 
znów do Niemiec 37,000 włoskich 1 0 -
botników rolnych. 

Brak rąk roboczych na wsi jest 
jedną z najpoważniejszych trosk regi-

me'u narodowo - socjalistycznego, a 
przyczyną tego zjawiska jest ucieczka 
ze wsi, poważnie zagrażająca produk­
cji rolnej Niemiec-

Ruch narodowo socjalistyczny był 
w okresie 'swego najbardziej bólowego 
dynamizmu ruchem masowym. Na masy 
które poparły narodowy socjalizm i zdo 
były dla niego władzę, złożyły się głó-

j wnie dwie warstwy ludności: drobno­
mieszczaństwo — a wiec rzemieślnicy, 
drobni kupcy 1 niżsi urzędnicy — oraz 
chłopi. 

Jakby przez ironie losu te dwie 
warstwy ludności cierpią najbardziej w 
jarzmie systemu, opartego na monopo­
lizacji kapitału. 

Szczególnie ciężkie jest położenie 
wsi, która boryka się z coraz większy­
mi trudnościami, spowodowanymi za­
rządzeniami gospodarczymi, wydany­
mi w związku z ewentualna konieczno­
ścią zaprowiantowania Rzeszy w okre­
sie wojennym. 

Zarządzenia te opierają sie na zało­
żeniach pozagospodarczych, co parali­
żuje w zupełności swobodny rozwój 
wsi. Ustawa o niepodzielności średnich 
i małych gospodarstw wiejskich wy­
dawała się początkowo chłopom nie­

mieckim pozytywną pozycja w nowym 
kierunku gospodarki państwowej. Ry­
chło jednak przekonali sie oni. że sq 
to tylko pozory, gdyż jednocześnie 

wieś została zupełnie pozbawiona do­
pływu kredytów, a ceny produktów roi 
nych uległy ścisłej r e g l a m e n t a c j i . 

Państwo ingeruje również bezpośre­
dnio w prace rolnika niemieckiego, któ 
ry musi uprawiać takie produkty, jakie 
przewidują zarządzenia władz. Owoce 

pracy wieśniaka niemieckiego opłacane 
są nie według wartości rynkowej, to 
znaczy nie podlegają prawu podaży i 
popytu, lecz naznacza sie na nie ceny, 
odpowiadające aktualnym potrzebom 
quasi autarkicznej gospodarki Trzeciej 
Rzeszy. 

Te zarządzenia stawiają pod zna­
kiem zapytania samodzielność chłopa, 
który stał sie w Trzeciej Rzeszy niczym 
więcej, niż najemnikiem, wytwarzają­
cym na własnym gruncie produkty, nie 
przynoszące mu w większości wypad­
ków dochodu. 

Nie dotyczy to jednak wielkie! włas­
ności ziemskiej, która cieszy sie zupeł­
ną swobodą w wyborze gatunków pło­
dów rolnych, przeznaczonych do upra­
wy, a więc może kierować sie przesłan­
kami gospodarczymi. 

Legenda o popieraniu przez regime 
narodowo socjalistyczny drobnej i śre­
dniej własności rolnej okazuje się zu­
pełną fikcją. 

Trzecia Rzesza wysuwa hasło „p o -
w r o t u do z i e m i", zarzucając da­
wnej republice Weimarskiej popieranie 
t- zw. „ k u l t u r y a s f a l t u". Za 
szumnymi frazesami o odżywczym dzia 
łaniu pracy na roli na „ducha narodu" 
kryje się jednak zupełna ideologiczna, 
a co więcej, ekonomiczna pustka. Akcja 
przesuwania wielkich mas ludności miej 
skiej na wieś spaliła na panewce przy 
użyciu gospodarczych metod narodowo-
socjalistycznych. 

Taki stan rzeczy wytwarza na wsi 
niemieckiej fermenty, które, mimo 
oświadczenia sekretarza stanu Wi l l i -
kensa, że „wieśniak niemiecki wierzy 
słowom Fiihrera nawet wtedy, gdy nie 
zamieniają się one natychmiast w brzę­
czącą monetę" — przybierają nieustan­
nie na gwałtowności. 

Niepokoje na wsi niemieckiej obu­
dziły echa nawet w zglajchszaltowanej 
prasie, hitlerowskiej. Tak naprzykład 
,,Das S c h w a r z e K o r i p s " nie­
oficjalny organ Gestapo, który, jak ła­
two się domyśleć, otrzymuje informa­
cje z pierwszego źródła, zamieszcza w 

jednym z ostatnich numerów artykuł 
p. t. „U c i e c z k a ze w s i", w któ­
rym zobrazowany jest z zadziwiającym 
objektywizmem faktyczny stan rzeczy 
na ^niemieckiej wsi. 

Znajdujemy tu m. in. liczne skargi 
robotników rolnych na niskie place, 
yiość godzin pracy, Ograniczenia wolno­
ści osobistej, złe traktowanie przez pra­
codawców Hunkrów z nad Elby) oraz 
straszliwe warunki mieszkaniowe. 

„Das Schwarze Korps" znajduje jed­
ną tylko odpowiedź na te skargi. ,,Z 
przyjacielskim poklepaniem po ramie­
niu" —„mit kameradschaftlichem Schul-
terschlag" — zarzuca sie delikatnie i 
grzecznie chłopom i robotnikom rolnym 
brak poczucia solidarności w stosunku 
do pracodawcy, zwanego według ter­
minologii Hitlerowskie! „Betrlebsfiihret-
rem". 

Na słuszne i rzeczowe zarzuty chło­
pów i robotników rolnych, pismo hitle­
rowskie odpowiada-.. propagandą 
„wspólnoty narodowej" (Volskgenos-

senschaft), przeplatając swe „w przy­
jacielskim tonie utrzymane" wywody 
dyskretnymi pogróżkami. 

Pojęcie „zdrady interesu państwo­
wego" jest w Trzeciej Rzeszy bardzo 
rozciągliwe..- 'Frazesy teoretyków naro­
dowego socjalizmu nie ulżą doli chłopa 
niemieckiego. Propaganda nie Jest środ 
kiem rozwiązywania kwesty! gospodar­
czych, ani łagodzenia sprzeczności so­
cjalnych. „Przyjacielskie poklepywanie 
po ramieniu" nie zapewni chłopu nie­
mieckiemu dobrobytu, nie skieruje bez­
robotnych mas wielkomiejskich na wieś 
i nie urzeczywistni utopijnego ideału 

autarkii gospodarczej Trzeciej Rzeszy. 
Rezultaty przeprowadzanych w 

Niemczeoh „Erzeugungsschlachten" — 
odpowiednika włoskich „battaglia delio 
grano" — są bardzo nikłe. Dlatego też 
Niemcy, które mają wysoko rozwinię­
ty przemysł techniczny, za wszelką ce­
nę chcą rzucić swe wyroby na rynek 
światowy, a wzamian otrzymać su­
rowce. 

W o f n a n ieus ia ja ica 
^ e c h n e n i e z a d o w o l e n i e po w o j n i e 1914—1918. — B i t w y 

»>Poko]owe". — U k a r a n e p r z e o c z e n i e W . B r y t a n i i 
gospodarczych w państwach kapitali­
stycznych przez podcięcie opłacalności 
pewnych gałęzi produkcji. 

Wkrótce tym' samym śladem poszła 
Japonia, zmuszona w walce o byt dla 
swojego przeludnionego kraju do zdo­
bywania za wszelką cenę rynków zby­
tu. Zanim się przygotowano do zdoby­
cia siłą naturalnego rynku w Chinach, 
starano się opanować Inne rynki drogą 
dumpingu. 

Wkrótce wystąpił do walki drugi na­
ród przeludniony i ubogi w surowce: 
Włochy. Prowadząc wjjnę rzeczywi­
stą w Abisynii, Włochy musiały sto­
czyć jednocześnie wielką bitwę „poko­
jową" o sankcje, przy czym zarówno 
wojna prawdziwa, jak i równoległa bi­
twa pokojowa ^zmierzały do zdobycia 
sobie poważnego udziału w kolonial­
nych bogactwach afrykańskich i do 
mocnego usadowienia się na śródziem­
nomorskich szlakach komunikacyjnych. 
Sama wojna włosko - abisyńska była w' 
tym czasie zdarzeniem bezsprzecznie! 
mniej głębokim od wielkiego starcia po-| 
litycznego włosko - angielskiego. Prze- ( 

grawszy tę bitwę, potężne Imperium. 
Brytyjskie zostało po raz pierwszy uka-j 
rane za przeoczenie zjawiska wojny* 
nieustające] i za związany z tym brak! 
wojskowej 1 gospodarcze), a przede 

[ wszystkim moralnej gotowości wojen­
ne] 

! W i e cie f e światowej nastąpiło w 
* Dorian P o z o r n e uspokojenie. Narody 
f r Q ż e n l a z n a i d ° w a ł y się w stanie r o z -

m u P o l i t y c z n e g o i c a ł k o w i t e g o 

reskie » 0 s P o d a r c z e g o . Państwa zwy-
, i Walo Z y p o m i n a , y rannego w cięż-
? c 2 e ł r l w a : uczucie triumfu szybko 
S c h | £ r z

K

y & a s a ć pod wpływem b o l e s -

> 8 0 u n i , k , c n f a n o r a z w y c z e r p u j ą -

kkrCcie h U k r w , » Z c n w i l a - * d V n a 

piloty + - r o g i znikły chorągiewki po-
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*. koniecznością zdobycia 
b 0 v ^ ó w * ' Potrzebnych na zakup 
i l i h d c ( l j v ł r , ° . r a z n a zewnętrzną propa-
«3u\ledny~' P r z e d z a s a d a -socjaliz-<4l ^ iednv i p r z e d z a s a d a -socjaliz- V 
ie<j ''nanso J u " ' f ; U o k Powyższego Gdy świat był zajęty starciem zbrój-. 
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 d u m P i " g ten zmierza! inym włosko - abisyńskim, wybuchły w 

"e do p o g ł ę b i e n i a k r y z y s ó w I dwóch różnych częściach świata d w i e 

nowe bitwy „pokojowe". Japonia opa-( 

nowała bez wojny Mandżurię i zaczęta 
się sposobić do marszu na Chiny. Niem­
cy zaś postanowiły ostatecznie zerwać 
więzy traktatu wersalskiego: zajęły 
Nadrenię, ogłosiły powszechną służbę 
wojskową i przystąpiły do żywiołowej 
rozbudowy wojska narodowego. 

Wiedząc, że w wojnie nieustającej 
rozstrzyga star pogotowia nie tylko sa­
mego wojska, lecz ugóinego potencjału 
wojennego, kanclerz Hitler nastawił ca­
łą politykę wewnętrzną i całą gospodar­
kę państwa na możliwie najszybsze i 
najpotężniejsze osiągnięcie rzeczywistej 
gotowości wojennej. Cel ten zostai w 
niewiarygodnie krótkim czasie na tyle 
osiągnięty, żc Niemcy p« czuły jsię na si­
łach do zwycięskiego stoczenia dwóch 
następnych bitew ,.pol:-«j :wych" — 
o Austrię i Sudety. Z powodu braku 
gotowości wojennej właściwych przeci­
wników niemieckich w tej bitwie, mia­
nowicie Francji, Rosji i Anglii, oba te 
starcia zostały szybko i zdecydowanie 
wygrane przez N'eracy. 

Anglia została tu po raz drugi ukara­
na za zbyt późne dostrzeżenie zjawiska 
wojny nieustającej; Francja zapłaciła za 
to samo poważnym zarysowaniem się 
swego układu sojuszów. Ale tym razem 
dotkliwe doświadczenie wywołało ży­
wą reakcję — zaczęła się nowa bitwa 
pokojowa: już wcześniej rozpoczęty 
wyścig zbrojeń rozpętał sie teraz w spo­
sób gorączkowy, przybierając wyraźny 
charakter masowy i powszechny. 

Do tej nowej rozprawy dziejowej, 
stanęła już większość państw. Nawet, 
te, które w dotychczasowych sporach; 
zachowywały neutralność, uczuły się ] 

zmuszone do szybkich zbrojeń.' Także, 
dalekie Stany Zjednoczone uznały się! 
za z a g r o ż o n e i gotują się do położenia' 

na szalę wydarzeń swego olbrzymiego 
potencjału wojennego. 

Równocześnie z powyższymi wypad­
kami toczy się jeszcze jedno wielkie 
zmaganie, którego podłoże, znaczenie 
i cele mają zasięg, w całym tego słowa 
znaczeniu światowy: około wojny do­
mowej w Hiszpanii wywiązała się za­
ciekła bitwa europejska o wpływy na 
tym półwyspie. 

W rywalizacji hiszpańskiej biorą u-
dzial liczne narody, z rozmaitych powo-
dów.Poza Rosją, która pragnie tam 
podtrzymać ruch rewolucyjny, główni 
przeciwnicy walczą o cele strategiczne 
dla przyszłej wojny politycznej, gospo­
darczej i zbrojnej. Niemcy i Włochy 
prowadzą tę walkę w sposób czynny, 
Francja i Anglia ograniczają się — z 
właściwym do niedawna dla „sytych" 
państw nastawieniem defensywnym - • 
do przeciwdziałania obcym zdobyczom 
nie tyle w samej wojnie, ile w jej wyni­
kach. Stawka tej bitwy europejskiej 
jest bowiem nie byle jaka: Jeżeli jakie­
kolwiek obce państwo lub grupa państw 
zdoła na stałe zakotwiczyć swoje wpły­
wy na półwyspie Iberyjskim oraz zało­
żyć na nim swoje bazy lotnicze i mor­
skie, wówczas nie tylko zaszachuje 
Francję i Gibraltar, ale stanie jak uzbro­
jony policjant na skrzyżowaniu najważ­
niejszych ulic, regulując ruch na wiel­
kich szlakach komunikacyjnych, który­
mi płyną dobra kolonialne z Afryk! 1 z 
Indy]. 

Jeżeliby Włochy i Niemcy zdobyły 
tę placówkę i zdołały się na niej na sta­
łe usadowić, wówczas największe mo­
carstwo morskie świata. Anglia, musia­
łaby stwierdzić, że zostało po raz trze­
ci ukarane za zbyt długi wypoczynek 
strategiczny po wojnie światowej. 

(D. a o.) 
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Zryczałtowanie 
podatków 

O D D A W N A O C Z E K I W A N E R O Z P O R Z Ą D Z E ­

nia M I N I S T E R I A L N E O Z R Y C Z A Ł T O W A N I U P O ­

D A T K U O B R O T O W E G O I P O D A T K U D O C H O D O ­

W E G O Z A LATA P O D A T K O W E 1 9 3 9 I 1 9 4 0 . U -

kazały S I Ę w D Z I E N N I K U U S T A W . O M Ó W I ­

M Y J E K O L E J N O : 

1. PODATEK OBROTOWY 
P O D A T E K O B R O T O W Y W F O R M I E R Y C Z A Ł ­

tu P O B I E R A N Y B Ę D Z I E Z A LATA P O D A T K O W E 

1939 i 1940 O D P R Z E D S I Ę B I O R S T W P R O W A ­

D Z O N Y C H w R. 1938 W T Y M S A M Y M O K R Ę ­

gu — bez Z M I A N Y P R Z E D M I O T U — O ILE 

O S I Ą G N Ę Ł Y W R O K U T Y M N I E W I Ę C E J , N I Ż 

50.000 zł O B R O T U 1 Z A L I C Z O N E Z O S T A Ł Y D O 

R Y C Z A Ł T U w T R Y B I E O K R E Ś L O N Y M . W KATŻ-

'dym R A I Z I E N I E M O G Ą B Y Ć Z A L I C Z E N I D O 

R Y C Z A Ł T U K U P C Y R E J E S T R O W I , D A L E I — P R O ­

W A D Z Ą C Y w R. 1938 K S I Ę G I H A N D L O W E , 

W R E S Z C I E — P R Z E D S I Ę B I O R S T W A Z N I E K T Ó -

Tych G A Ł Ę Z I J A K B U D O W N I C T W O * , K I N E M A ­

T O G R A F I A I I N . 

C E L E M U S T A L E N I A R Y C Z A Ł T U , U R Z Ą D O B ­

licza DLA K A Ż D E G O P L A I T N I K A P O D A T E K N A 

lata 1939 I 1940 W J E D N A K O W Y C H L A T A C H , 

B I O R Ą C P O D U W A G Ę O G Ó L N Ą Z N A J O M O Ś Ć 

S T O S U N K Ó W G O S P O D A R C Z Y C H , K O N K R E T N E 

[dane co D O W Y S O K O Ś C I O S I Ą G A L N Y C H O B R O -

IFCÓW. P O T R Ą C A S I Ę N A Z A S A D A C H O G Ó L N Y C H 

fczęść O P Ł A T Y za Ś W I A D E C T W O P R Z E M Y S Ł O ­

we za R. 1939. 
Urząd Z A W I A D A M I A ( P R Z E D D N I E M 30 

kwietnia 1939) K A Ż D E G O P Ł A T N I K A O Z R Y ­

C Z A Ł T O W A N I U J E G O P O D A T K U . P Ł A T N I K M O -

4e w C I Ą G U 14 D N I P O S T A W I Ć W N I O S E K O 

U S T A L E N I E R Y C Z A Ł T U w I N N C I K W O C I E , A L B O 

W Y Ł Ą C Z E N I E z R Y C Z A Ł T U . J E Ż E L I W N I O S E K 

O U S T A L E N I E I N N E J K W O T Y N I E Z O S T A N I E O D -

I R A Z U U Z N A N Y Z A S Ł U S Z N Y P R Z E Z N A C Z E L ­

N I K A urzędu — N A S T Ę P U J E R O Z P O Z N A N I E 

T E G O wniosku P R Z E Z U D Z I A L E P Ł A T N I K A . 

W raz^e O S I Ą G N I Ę C I A P O R O Z U M I E N I A C O 

D Ó W Y S O K O Ś C I R Y C Z A Ł T U , W Y M I A R P O D A T K U 

N A S T Ę P U J E w K W O C I E Z G O D N I E O K R E Ś L O N E J , 

W razie zaś N Ł E O S I Ą G N I Ę C I A P O R O Z U M I E N I A 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O PŁATTNIKA Z O S T A J E W Y ­

łączone z R Y C Z A Ł T U A P O D A T E K — U S T A ­

L O N Y na Z A S A D A C H O G Ó L N Y C H , 

2. PODATEK DOCHODOWY 
P O D A T E K D O C H O D O W Y W F O R M I E R Y ­

C Z A Ł T U N A LA/TA P O D A T K O W E 1 9 3 9 I 1 9 4 0 

P O B I E R A N Y B Ę D Z I E ( T Y L K O O D O S Ó B F I Z Y C Z 

nych), K T Ó R E O S I Ą G A J Ą D O C H O D Y Z P R Z E D ­

S I Ę B I O R S T W P O D D A N Y C H R Y C Z A Ł T O W E M U 

P O D A T K O W I O B R O T O W E M U , Z B U D Y N K Ó W O 

max. 20 I Z B A C H ( N I E B I E R Z E S I E T U P O D 

uwagę D O C H O D U Z B U D Y N K Ó W Z W O L N I O 

nych O D P O D A T K U D O C H O D O W E G O ) O R A Z Z 

N I E R U C H O M O Ś C I G R U N T O W Y C H D O 5 0 W G Z L . 

w N I E K T Ó R Y C H C Z Ę Ś C I A C H P A Ń S T W A D O 1 0 0 

ha. — J E Ż E L I te Ź R Ó D Ł A , C Z Y N N E W C I Ą G U 

C A Ł E G O R O K U K A L E N D A R Z O W E G O 1 9 3 8 W Y ­

dały D O C H Ó D N I E W Y Ż S Z Y N I Ż 7200 Z Ł 

\ P Ł A T N I K A Z A L I C Z O N O D O R Y C Z A Ł T U . W K A Ż ­

dym R A Z I E N I E P O D L E G A J Ą R Y C Z A Ł T O W I 

osoby P O S I A D A J Ą C E O P R Ó C Z Ź R Ó D E Ł P O S I A ­

D A N Y C H w R. 1938 J E S Z C Z E I N N E Ź R Ó D Ł A 

D O C H O D U A L B O D L A B U D Y N K Ó W C Z Y G O S P O ­

D A R S T W W I E J S K I C H P R O W A D Z Ą C E K S I Ę G I . 

P R O C E D U R A W Y M I A R O W A R Y C Z A Ł T U JEST 

A N A L O G I C Z N A D O TEJ , K T Ó R A O P I S A L I Ś M Y 

P R Z Y P O D A T K U O B R O T O W Y M . W T E N S A M 

S P O S Ó B N A S T Ę P U J E U S T A L A N I E K W O T Y P R Z E Z 

U R Z Ą D , Z A W I A D O M I E N I E P Ł A T N I K A , Z G Ł A ­

S Z A N I E P R Z E Z N I E G O W N I O S K U O Z M I A N Ę 

K W O T Y L U B W Y Ł Ą C Z E N I E Z R Y C Z A Ł T U , U -

W Z G L Ę D N I E N I E Z A R Z U T Ó W P R Z E Z N A C Z E L N I ­

ka U R Z Ę D U W Z G L . S K I E R O W A N I E D O R O Z P O ­

Z N A N I A z U D Z I A Ł E M P Ł A T N I K A , W R E S Z C I E 

S P O R Z Ą D Z E N I E P R O T O K Ó Ł U O O S I Ą G N I Ę ­

ciu P O R O Z U M I E N I A W Z G L . A L B O O N I E O S I Ą G -

nieciu P O R O Z U M I E N I A I S K I E R O W A N I U S P R A ­

w y do Z W Y K Ł E G O P O S T Ę P O W A N I A W Y M I A -

Irowego. 
** 
. * 

Ryczałtowanie głównych podatków 
bezpośrednich oddawna JEST postulatem 
K Ó Ł gospodarczych. Stopniowo też rea­
lizowane jest na C O R A Z S Z E R S Z A S K A L Ę . 

Pierwsze próby P R Z Y N I Ó S Ł W TEJ D Z L E 

D Ż I N I E podatek obrotowy. P O niezreali­
zowanej zapowiedzi Z ustawy Z r. 1925, 
Już na gruncie noweli Z R O K U 31-GO P O 

R A Z pierwszy Z R Y C Z A Ł T O W A N O P O D A T E K 

T E N dla N A J M N I E J S Z Y C H P R Z E D S I Ę B I O R S T W 

I M lata 1932 i 1933, a po P R Z E D Ł U Ż E N I U 

Skasowanie dodatkowych opłat celnych 
uracu imporcie do Kona tfu 

K A N A D Y J S K I D E P A R T A M E N T C E Ł Z A P R O - K I M P A Ń S T W O M , M A J Ą C Y M U M O W Y H A N 

P O N O W A Ł R Z Ą D O W I P E W N E Z M I A N Y , P O L E ­

G A J Ą C E N A S K A S O W A N I U O P Ł A T Y 3 P R O C . , 

K T Ó R E J P O D L E G A Z N A C Z N A W I Ę K S Z O Ś Ć I M ­

P O R T O W A N Y C H A R T Y K U Ł Ó W D O K A N A D Y . 

W R A Z I E P R Z Y J Ę C I A TEJ P R O P O Z Y C J I 

P R Z E Z P A R L A M E N T , U L G A DLA I M P O R T O W A ­

N Y C H T O W A R Ó W B Ę D Z I E Z N A C Z N A P O N I E ­

W A Ż O P Ł A T A W W Y S O K O Ś C I 3 P R O C . P O B I E ­

R A N A B Y Ł A O D W A R T O Ś C I T O W A R U Ł Ą C Z N I E 

Z C Ł E M . 

U L G A TA M A B Y Ć P R Z Y Z N A N A W S Z Y S T -

D L O W E Z K A N A D Ą , A W I Ę C I P O L S C E . 

J A K D O T Ą D , W O L N E O D TEJ O P Ł A T Y B Y Ł Y 

J E D Y N I E A R T Y K U Ł Y S P O Ż Y W C Z E O R A Z W S Z Y ­

S T K I E T O W A R Y , I M P O R T O W A N E Z W. B R Y T A ­

N I I , C O S T A N O W I Ł O J E D E N Z D O D A T N I C H M O ­

M E N T Ó W T. Z W . P R E F E R E N C J I B R Y T Y J S K I E J . 

W W I E L U W Y P A D K A C H O P Ł A T A W S P O M ­

N I A N A U N I E M O Ż L I W I Ł A K O N K U R O W A N I E T O ­

W A R Ó W O B C Y C H Z B R Y T Y J S K I M I . S K A S O W A ­

N I E Opłaty O T W O R Z Y N O W E P O L E DLA E K S ­

P A N S J I T O W A R U P O L S K I E G O D O K A N A D Y . 

(pat) 

Rokowania handlowe polSKO-tureefce 
su nu ukończeniu 

T O C Z Ą C E S I Ę O D D Ł U Ż S Z E G O C Z A S U W Z Ł . , TO W R O K U U B I E G Ł Y M P I E R W S Z Y C S I Ą -

A N K A R Z E R O K O W A N I A H A N D L O W E P O L S K O -

T U R E C K I E , M A J Ą C E N A C E L U R O Z S Z E R Z E N I E 

D O T Y C H C Z A S O W E G O U K Ł A D U H A N D L O W E G O , 

Z D A J Ą S I Ę D O B I E G A Ć K O Ń C A . W W Y P A D K U 

P R Z Y J Ę C I A O B U S T R O N N Y C H P O S T U L A T Ó W , O T ­

W I E R A J Ą S I Ę N O W E M O Ż L I W O Ś C I E K S P O R T U Z ' P O L S K I D O T U R C J I W Z R Ó S Ł B A R D Z O S I L N I E . 

P O L S K I D O T U R C J I S Z E R E G U A R T Y K U Ł Ó W ; W S K U T E K C Z E G O U J E M N E S A L D O D L A P O L S K I 

P R O D U K C J I P O L S K I E J , JAK R Ó W N I E Ż N O W E ' W R O K U 1937 W W Y S O K O Ś C I 9 M I L I O N Ó W 

M O Ż L I W O Ś C I I M P O R T U R Ó Ż N Y C H A R T Y K U Ł Ó W , Z Ł . , W R O K U U B I E G Ł Y M Z O S T A Ł O Z A S T Ą P I O N E 

G N Ą Ł S U M Ę 11,1 M I L N . Z Ł . D R U G I N A T O M I A S T 

W Z R Ó S Ł A Ż D O 12,7 M I L N . Z Ł . 

J A K W I D A Ć Z P R Z Y T O C Z O N Y C H L I C Z B O ­

W Y C H P R Z Y W Ó Z Z T U R C J I D O P O L S K I W Z R Ó S Ł 

N I E Z N A C Z N I E , P O D C Z A S K I E D Y E K S P O R T Z 

D z i i l gospodarczy — tel. 211 -6&-

M ędzynarodswyk^ng^5 

budownictwa i urbanistyk' 
W okresie od 8 do 15 lipca r.b. 

dzie się w Sztokholmie międzynaroa ̂  
kongres budownictwa i urbanisty»• • 
którym omawiane B Ę D Ą również spr 
budownictwa drewnianego. , w . 

Kongres zwołuje federacja n 1 1 ^ j 
narodowa budownictwa i urbanisty 
siedzibą w Brukseli. ^. 

Dla uczestników kongresu _ P1?. j 0 

dziane są między innymi wyciec" 
większych ośrodków szwedzkie^0 P 
myslu drzewnego. (Is). 

U gi dla s p r z e d „ 
komisowej materiałów PSćti\i 

Ministerstwo Skarbu zwoln^ 0 ^ 
obowiązku prowadzenia w latach j, 
i 1940 prawidłowych ksiąg H A N D L O W Y 

przy równoczesnym uznaniu ^ P ^ . ^ Y C H 

I Z A komisową, komisantów zajmulą 

się sprzedażą komisową wyU c z n 1 , ^ st> 
teriałów pędnych, olejów, i sinarow 
mochodowych N A t. zw. „stacjach 
zynowych". (pp). 

Propaganda Japoósk0 

Z T U R C J I . P R A W D O P O D O B N I E R Ó W N O C Z E Ś ­

N I E Z P O D P I S A N I E M U K Ł A D U W E J D Z I E W Ż Y ­

C I E N O W E O P R A C O W A N I E U K Ł A D U C L E A R I N G O ­

W E G O . 

N A M A R G I N E S I E P O W Y Ż S Z Y C H R O K O W A Ń 

W A R T O W S P O M N I E Ć O K S Z T A Ł T O W A N I U S I Ę W 

O S T A T N I C H L A T A C H W Y M I A N Y H A N D L O W E J 

przez dodatnie, w wysokości 1,6 miln 
złotych. 

Z W A Ż N I E J S Z Y C H A R T Y K U Ł Ó W , J A K I E W Y ­

W O Z I M Y D O T U R C J I , M O Ż N A W Y M I E N I Ć 

stal — O K O Ł O 6 M I L N . Z Ł . , surowce włó­
kiennicze i wyroby z nich — 3,1 miln. 
zł., P A P I E R — 1,3 M I L N . Z Ł . , D R E W N O 

w Ameryce 

M I Ę D Z Y O B U Z A I N T E R E S O W A N Y M I K R A J A M I , M I L N . Z Ł . N A J W A Ż N I E J S Z E Z A Ś P O Z Y C J E I M -

T Y M B A R D Z I E J , I Ż W U B I E G Ł Y M R O K U U L E G Ł A P O R T U Z T U R C J I S T A N O W I Ą : T Y T O Ń — 7 M I L N . 

O N A Z N A C Z N E M U R O Z S Z E R Z E N I U . M I A N O - j Z Ł . , A R T Y K U Ł Y R O Ś L I N N E — 3,1 M I L N . Z Ł . , W 

W I C I E , G D Y W R O K U 1 9 3 7 P R Z Y W Ó Z D O T Y M R O D Z Y N K I 1 1,2 M I L N . Z Ł . , B A W E Ł N A — 

P O L S K ? Z T U R C J I W Y N I Ó S Ł 10,7 M I L N . Z Ł . , 550.000 Z Ł . ( I S ) 

W Y W Ó Z Z A Ś Z P O L S K I D O T U R C J I 1,7 M I L N . 

Nikłe obroty polsko-rumuńskie 
D o m i n u j ą c e s t a n o w i s k o N i e m i e c w h a n d l u z a g r a n i c z n y m 

R u m u n i i 
Na marginesie niedawnej wizyty w.wiek oba kraje leżą na wielkim szlaku 

Polsce rumuńskiego ministra spraw za- komunikacyjnym Bałtyk — Morze Czar-
granicznych należy zwrócić uwagę na ne. 
fakt, iż stosunki handlowe polsko-ru-1 Ten stan rzeczy spowodowany jest 
muńskie nie wykazują niestety żadnej przede wszystkim podobieństwem stru-
dynamiki i są badrzo ograniczone. jktury gospodarczej Polski i Rumunii, co 

W r. 1937 eksport z Polski do Rumu osłabia możliwości naszego importu, 
nii stanowił zaledwie 1,74 proc. ogólnego oraz bardzo silną konkurencję Niemiec, 
importu tego kraju i w szeregu państw które na tym rynku zajmują stanowisko 
dostawców Polska zajmowała miejsce wręcz wyjątkowe; udział Niemiec w im-
dwunaste. Podobną sytuację można zaob! porcie rumuńskim wynosił w 1937 roku 
serwować i w eksporcie rumuńskim do 37,35 proc., a w eksporcie — 25,95 proc. 
Polski, która odbierała zaledwie 1,16 Należy jednak zaznaczyć, iż mimo 
proc, rumuńskich towarów. Pomimo więc tych trudności, istnieją jednak możliwo-
dobrych sąsiedzkich stosunków i stałej ci rozszerzenia wywozu z Polski do Ru-
przyjaźni politycznej, wzajemne obroty imuriiii, mianowicie tyczy to przemysłu 

polsko-rumuńskie są stosunkowo naj- tekstylnego oraz niektórych maszyn* i 
słabszymi obrotami sąsiedzkimi, aczkol artykułów chemicznych, (Is). 

Muzeum handlowo-przemysiy":aC|j 
Tokio urządza w większych ^^F* 
amerykańskich wystawy towarów I j U 

skich. I tak, w Filadelfii tego t 0. & 
wystawa odbyła się 8—10 lutego F»AQ$ 
której zaproszonym przedstaw^ ^ 

firm handlowych pokazywano 1FT0"^ 
warów japońskich. Reprezcnto^* ̂  
na teĵ  wystawie było ogółem 51 * i r ^ 
pońskich. p»' 

Japończycy, pomimo wrogie^^d. 
stawienia amerykańskiej pubuc™ |« 

prowadzą intensywną , pr °P a 8 a n ^ c t0! 
renie U.S.A. Należy dodać, że C*W * 

warów japońskich podawane ^•Lf 
port plus cło, aby ułatwić zwiedzf ^1) 
zawarcie ewentualnych transakcyi' 

IsK' 

na 

Ustalenie dla mieszanek 
spiryiusofio-beniynowiich 

W M Y Ś L U M O W Y , Z A W A R T E J M I Ę D Z Y W I Ą Z U J Ą C E J C E N I E P O M P O W E J M I E S Z A N E K . 

P A Ń S T W O W Y M M O N O P O L E M S P I R Y T U S O - W R A Z I E Z A Ś Z M I A N Y TEJ O S T A T N I E J C E -

W Y M A P R Z E M Y S Ł E M N A F T O W Y M N A D O S T A - N Y , K A Ż D E J Z E S T R O N P R Z Y S Ł U G U J E P R A W O 

W Ę S P I R Y T U S U O D W O D N I O N E G O DLA S P O R Z Ą - Ż Ą D A N I A R E W I Z J I C E N Y S P I R Y T U S U . J E Ś L I 

D Z E N I A M I E S Z A N E K S P I R Y T U S O W O - B E R Z Y - C H O D Z I O C E N Ę S P I R Y T U S U U Ż Y T E G O D O S P O -

N O W Y C H , F I R M Y N A F T O W E S Ą O B O W I Ą Z A N E R Z Ą D Z A N I A M I E S Z A N E K S P E C J A L N Y C H ( D , - O Ż -

N A B Y W A Ć O D P A Ń S T W O W E G O M O N O P O L U S Z Y C H ) B Ę D Z I E O N A W Y Ż S Z A O P O Ł O W Ę R Ó Ż -

S P L R Y T U S O W E G O W K A Ż D Y M R O K U T A K Ą ' N I C Y M I Ę D Z Y C E N Ą M I E S Z A N E K S P E C J A L ­

N O Ś Ć S P I R Y T U S U , J A K A O D P O W I A D A 1 5 - P R O C ' N Y C H A Z W Y K Ł Y C H , 

( D O T Y C H C Z A S 9 P R O C . ) I L O Ś C I W A G O W E J B E N - ' , M I E S Z A N K A S P I R Y T U S O W A Z A W I E R A Ć mu-

Z Y N , Z B Y T Y C H N A R Y N K U K R A J O W Y M W ro-, S I O D 15 D O 25 P R O C . O B J Ę T O Ś C I O W O S P L R Y -

import dykt z Po 
do Palestyny 

Czołowe miejsce w imporcie p^ j ^ 
do Palestyny zajmuje Rumunia 1 ^ 
przy czym należy podkreślić, że 
1937 przeszło, 2/3 ogólnego h n p 0 ^ d»'' 
pochodziło z Polski. W roku 1 9 ^ 0 k i^ 
się zauważyć w zestawieniu z î e1v 
1937 spadek importu produktów 
nych do Palestyny. Jilc^T 

Spadek ten objął drzewo ^ u ' a, J'' 
dykty i szlachetne gatunki drze'-', ; 1 

dynie komplety skrzynkowe wL>kiv 
wzrost importu w porównaniu 1 ^ # 
1937. Główną przyczyną skurci^if 
importu w roku ubiegłym był " L 
wie słaby sezon budowlany. ' 

Zwyżka dolara d # s f 

Uzyskanie przez Chiny V°^C%: 
gielskiej w kwocie 5 milionów ^ 

• a ^ f S i i .j 
chińskiej wpłynęło na zwyżkę 
lara, chińskiego. Podniósł się 0 , 1 

haju o przeszło 2 proc. 
Zdaniem sfer finansowych TFJ, 

angielska usunęła na dłuższy 'j);ó»'1 

su obawy dewaluacji dolar* , 
8°- ( P P ) . 

ku P O P R Z E D N I M . 

C E N A T E G O S P I R Y T U S U Z O S T A Ł A U S T A L O ­

N A N A 32 i P Ó Ł G R O S Z A LOCO STACJA Z A K Ł A ­

D U O D W A D N I A N I A — P R Z Y O B E C N I E O B O -

tusu. 
U M O W A TA O B O W I Ą Z U J E O D 1 S T Y C Z N I A 

R. B . 

W y d a w n M w o UFPlfl̂  
Sp. z otr . odp. +~FPA 

A d m n e s t r a c j a w W a f f * . ^ ! 
ul. Wierzbowa 11, tel- '•4' 

tego pierwotnego systemu na dalsze > 
lata — na rok 1936 wprowadzono no­
wy system (zasadą jego jest wstępne 
ustalenie kwoty ryczałtu wg. posiada­
nych przez władzę danych, a nie prze­
cięć poprzednlorocznych), który konty­
nuowany jest bez większych zmian da­
lej 1 — jak Widzimy — trwać ma do 

J roku 1940- Dośw<pd venla ryczałtowe 
; okazały się nader zachęcające. Wy-
I datnie oszczędzono bowiem roboty urzę 

dom (ryczałt obejmuje okrągło licząc 
niemal 2/5 płatników!). Sprowadzono 
wymiar na płaszczyznę obopólnego po­
rozumienia zainteresowanych stron — 
sharmonlzowano stosunek między skar­
bem a małym płatnikiem: ustabilizowa­
N O mu ciężar podatkowy na dłuższy, 
bo dwuletni okres. 

• Pomyślny wynik nróby w dziedzi­
nie podatku utorował drogę metodzie 
ryczałtowania w podatku dochodowym. 

Wprowadza się ją obecnie t>o r fV j f ,L 
szy wśród zasadniczej aprobat< c0i» 
kich zainteresowanych kół £ 
C Z Y C H

* , R A *
I C

$ 
Wypada przy tej okazH 

czenie, aby zasies wvmto
r

" h l , 1 Py 
na „dobrym sas^d?twie" 
n'ka czynił w podatkom 
raz większe postępy. * u 

s 
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„REPUBLIKA" Nr. 75. Czwartek, 16 marca 1939 r. 11 

Giełda pieniężna 
h . Warszawa, 15 marca k\'«'» 89.15 — 89,37 - 88.93, Berlin 213.07- ! 

Gdańsk 100.00 — 100.25 — 99.75, Ho 
M 282.10 _ 282.82 — 281.38. Kopenhagaj 

111.28 — 110.72, Londyn 24.85-24.92 
V,'.Nowy Jork 5.30 - 5.31.25 — 5.28.75, No-
OiL^fk-kabel 5.30.3/8 — 5.31.5/8 — 5.29.1/8 
ffi'25.27 _ 124.63, Paryż 14.07 _ 14.11 -
lift ?r*ia. 18.16 — 18.06, Sztokholm 129.68— 
V3 ; n

2 u r ych 120.50 _ 120.80 — 120.20, W ł o 
- 27.84. 

l l ^CJEs Bank Polaki 130.50, Cukier 41.00 -
W W C S i e l 43.00 — 42.00 — 42.25, Lilpop 
V.r~ 94.50 — 95.00, Modrzejów 22.25, Nor-

Ołtrowiec 82.25 — 71.75, Staracho-
'0$ , 0 ° — 61.50 — 60.75, Ziclenlewakł 7 9 . 7 5 -

pj^,J9.50, Żyrardów 66.00. 
I I ^ I E R Y P R O C E N T O W E ! Pot. wewnętrzna 
Jty.-"; 67.38 ost, setki, poż. inwestycyjna Il-ga 
'JÓ 5 7 5 i po i . inwestyc. I l -ga em. 95.00 serie 
K L P o ł i . konwersyjna 71.00, dolarówka 43.50 

pół proc, Ziemskie 
proc. m. Warszawy 

5 proc. m. Łodzi 
, --.00, 5 proc. Warszawy 1936 rok 72.75 

C £>
r 0 c

-
 P o z n

' »
w i a 1 6 3 0 0 —

 6 4

'
2 5 d r 

f °» l ig . m. Warszawy 8 i 9 em. 81.00, 
S l i l ° °

r

° ł a c h pozagieldowych: 3 proc. renta 
Hjo'

k

» odcinki po 5.000 zł. _ 65, po 1.000 zł 
% J ° — ° 7

'
 5 P

r o c

- konwersyjna od-
fl

K*bne 67.38. 

^^P'ccle polityczne, które uiawni 
n

egd a j na giełdzie warszawskiej w 
W:

C l ogólnego osłabienia kursów, 
?

r

.
a

i częściowo cofnęło sie. Kursy 
y.się zniżce onegdaj zaledwie w 

7 m stopniu, a wczoraj powraca-
^ o y 0 i i d o s t a n u z p u e d kryzysu 

l îeg0". 
V i 8 , p o ż V c z e k państwowych ten-
V t , , y , a niejednolita. Pożyczka lu­
li J. c ylna I emisji straciła 25 punktów, 
& '\i l S - utrzymała sie na poziomie 
S\VP o w k a s P a d , a 0 5 0 ounktów, 
iOO e rsyjna podniosła sia natomiast o 
" 40 n v * Wewnętrzna podniosła sie 
"""któw W ' Z a ^ konsolidacyjna 0 ! 

Sdlla 1 , s t ó w zastawnych ziemskich 
V ,7«cja była słabsza. 4,5 proc. seria 
V . r a c i ł a 50 punktów. Dla listów za-

y c h miejskich tendencja była u-
^ - f n a . Listami łódzkimi z roku 1933 
tai.1).0 niewielkich tranzakcyj po 

67. Podobnie kształtował się 
izi, jednakże 

Za listy z 
tranzakcje by.-l 
r. 1938 żadanol 

Yly. Łod^ 
^So! m m a l ne 

dziale akcyj tendencja była rów-
kiy "1'ejednolHa. Bank Polski pozostał 
, i ( hn C « m i e n i O ' i y m od pięciu dni kur­
i i STRK ,-. P oPUlarne akcje Cukru i Wc-
"fact , y P o 2 5 Punktów. Żyrardów 
"<! R J a x i , 2 n o w u 150 punktów, osiągając 

W H a nienotowany niski kurs bó. 
%»tw, l a l e a k c y l metalurgicznych na 
» ^EPN W c z ° ra j szego posiedzenia gieł 
?*. NRU . P a nowała tendtncia mocniej-Si nSniej

 osłabiona. Starachowice 
Nć H Przejściowo kurs 61,50 by 
rr zv*u ^Przedniego 60.75. Zleleniew-] 
No*uał w rezultacie 25 ounktów 
v'Wini S t r a c i l 5 0 Pak tów. Akcje Se loAr?ot0wano po niezmienionej ce 
V & L 1 lP°PV zyskały 100 Mtnk-

W J r ^ z e j ó w stracił 25 punktów. No airotacn
 Poza giełdowych noto-

*«c J e Rudzkiego po 14,50 w pła 

k **» Wc, 2 , G I E Ł D Y Ł Ó D Z K I E J . 
V«H°loWaT,°rR , y r a zebraniu giełdowym w Ło-
C V c V m a T d o l a r ° w k a 44.00 — 43.75, pot, in-
C V i n » I I K * , M - 9 6 5 ° — 9 6 ' 0 0 ' P o ż ' i n w c " 
Vi">» 68 50 e m - 9 5 5 0 — 95.00, po i . konsoli-
ISu' fiłnU n~T .°8-25, po i . wewnętrzna 67.00— 
V * n * Polski 131.00 - 130.50. Tendencja 

Kur SY Porównawcze walorów 
Warszawa, 15 marca. 

Dziś 
W c z o . 

« 1 
Przed 
mles. 

Przed 
rnklen 

95.75 9 6 — 9 0 — 82.25 

66.88 66.50 6 6 — 65.50 

7 1 _ 70.— 71.25 69.50 

43.50 4 4 — 43.75 40.50 

64.75 65.25 64.25 6 2 — 

73.25 73.50 7 4 — 70.13 

6 7 _ 66.75 67.25 63.38 

130.50 130.50 130.50 112.50 

95.— 
' - — • 

94.— 
• 

96.75 63.75 

u6_ 1 67.50 I 6 6 — 6 8 — 

Załoga okrętu „Orzeł" 
słucha chątnle audycji Polskiego 

Radia 
Nawet ciężka służba marynarzy na 

okręcie podwodnym ma swoie uroki. 
Nie będziemy opisywali życia naszych 
młodych marynarzy we wnętrzach sta­
lowych potworów. Ludziom jednak, któ 
rzy mało wiedzą o zalojrach okrętów 
podwodnych warto przypomnieć jedno, 
że znajduje się tam również radio, mo­
że trochę lepsze od t e g o , które D o s i a d a 
każdy radiosłuchacz. 

Na naszym nowym okręcie D o d w o d -
tiym „Orzeł", ufundowanym p r z e z spo­
łeczeństwo polskie, biorące obecnie u-
dział w zbiórce na budowę ścijraczy — 
znajdują się dwa urządzenia radiowe: 
oficjalne d o cetlów łączności i drugie 
służące do rozrywki w chwilach wol­
nych od zajęć służbowych. Na tvm wła 
śnie aparacie, który zresztą, jak głosi 
tabliczka pamiątkowa umieszczona n a 
aparacie ofiarowany został załodze o k r ę 
tu przez stocznię holenderska, odbiera 
się doskonale wszystkie polskie stacje. 
Głośniki umieszczone w każdei części 
okrętu pozwalają słuchać audycji całej 
załodze. Najciekawsze jest to. że zało-i 
ga okrętu podwodnego „Orzeł" może 1 

nie tracić kontaktu z centralna stacją 
Polskiego Radia nawet wówczas, gdy 
znajduje się pod wodą. Jak wykazały 
próby, audycje Polskiego Radia, nada­
wane na falach długich sa doskonale 
słyszane nawet w zanurzeniach. 

N a t o n a w e t 
d z i ś m o ż n a 
s o b i e p o ­
z w o l i ć : 

za I — ZŁ. 
£ukuMł 
matowy krem biolo 
glczny, a wzamian 
zato zdrowa, święta 
l młodzieńcza cera! 
Ś w i a d o m o ś ć ko­
rzystnego i pielę 
gnowanego wyglą­
du dodaje pewno­
ści siebie i powo­
dzenia w różnych 
sytuacjach tycio 
wych 

f^ok nwi&sz fimcomae Jjg^ 
i/śtale, cieS/uąc, na u/Wau/ioe 
/ B Ó L E R E U M A T Y C Z N E 

i A R T R E T Y C Z N E 

fĘle. Muj fiourfa/iatuy! 
K L E R O L Jest śi^odkimv 

lagocóząa/m ncCtyctimlast'^ 
(me. L tond^a/ącynv 
Lch fiourfotouJi. 

ŚfilcuMega o-tym> 
MfiominaSz?^ 

i / i r n n i masu,wcierania 
IYL lKUL PŁYN OO kąpieli 
l / l r n m D O N A B Y C I A vv A P T E K A C H 
r \ L C K U L i S K Ł A D A C H A P T E C Z N Y C H 

K I E D Y , M A M Y M O P Z E J U Z 
BEZ SC86AC1A ANI RUSZ 

W P Ł A T Y K I C . C . « 0 0 6 I 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Srebrzyńskicj- najcchiny został 

p.zez samochód 9-letni Czei law Pajdcr, zamie­
szkały przy ulicy Postawnej Nr. I. Chłopiec od­
niósł oyólne cięikie obraicnia ciała Pogoiowie 
praewiczło go do szpitala. 

• 
Przy zbiegu ulic Głównej i Kilińskiego zapa­

lił sie. motor od iskry. Do płonącego samochodu 
Kosockiego wezwano strat ogniową. Pożar uga­
szono. 

• 
W zakładach Eitinguna przy ulicy Dowbor­

czyków Nr. 30 uległa wypadkowi przy pracy 
2!-letnia Jadwiga Komendcr, zam. przy ulicy 
Abramowskiego Nr 15 Foszkodowanej udzielił 
doraźnej pomocy lekarz pogot. ratunkowego. 

• 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Mosto­

wej Nr. 45.uległa zatruciu po spożyciu nieświeie-
go mięsa, Melania Kropidlowska. Chorą pozo­
stawiono na miejscu w stanie b. osłabionym. 

• 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Siewnej 

Nr. 32 ulegli zaczadzeniu 36-lelni Franciszek i 
Zofia Klysiakowie. Zaczadzenie nastąpiło na 
skutek przedwczesnego zamknięcia przewodu 
kominowego w piecu Zaczadzonym udzielił po­
mocy lekarz pogotowia. 

"k 
Na polu u wylotu ulicy Srebrzyńskiej zna­

leziono nieprzytomnego mętczyznę. Był nim 
35-letni Franciszek Wójcik, bezdomny włóczę­
ga. Poszkodowany uległ zatruciu denaturatem. 
W stanie ciężkim przewieziono go do szpitala. 

Wypadki prẑ r pracy \ 
W fabryce Iłrmy „Gentleman" przy ul. L i ­

manowskiego Nr. 156 wydarzył się w dniu wczo­
rajszym nieszczęśliwy wypadek, którego oiinrn 
padl robotnik niejaki Czesław Kubala. 

Kubala, niosąc ciężkie naczynie zelafne, siu-
i<cc do gotowania gumy, poślizgnął się i upadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał licznych okaleczeń 
głowy. 

Wezwany lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, pozostawił go na miejscu w stanie 
osłabionym. 

Drugi nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
w zakaladach Sp. Akc. N. EjtiugCn pyzy ulicy 
Dowborczyków Nr. 30. 

Robotnica, 21-lctnla Jadwiga Kamandra, 
przebiła sobie nogę gwoździem. 

Bilans Bankn Polskiego 
za pierwszą dekadę marca 
W pierwszej dekadzie marca r. b. zapas 

złota w Banku Polskim powiększył tię o 0,1 
miln, zł. do 446,9 miln. zł., stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz zmniejszył się o 2,4 miln. do 
14,5 miln. zł. 

Sunia wykorzystanych k r e d y t ó w obniżyła 
się o 1,3 miln. do 921,4 miln. zł., przy czym 
portfel wekslowy powiększył się o 6,9 miln. do 
763,3 miln. zł.; portfel zaś zdyskontowanych bi­
letów skarbowych zmniejszył i.ię o 2,4 miln. do 
66,7 miln. zł.; stan potyczek z i b e z p i i c z D n y c h 
zastawami obnitył się o 5,8 miln. do 91,4 miln: 
złotych. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
wzrósł o 0,6 miln. do 43,2 miln. zł. 

Pozycja ,,inne aktywa' i „inne pasywa" ule­
gły zmniejszeniu, pierwsza o 2,0 miln. do 199,1 
miln. zł,, druga zaś o 0,8 miln. do 138,6 miln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania wzrssły o 
34,3 miln. do 267,6 miln. złotych. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy­
żej omówionych zmian — spadł o 38,5 miln. do 
1.315,6 miln. zł. Pokrycie złotem wynosi 30,13 
procent. (Is.J 

Z G I E Ł D Y Z B O Ż O W E J W Ł O D Z L 
Otręby żytnie 10.00 — 10.25, wyka jara 

24.00 — 26.00, peluszka 26.00 — 28.00. Reszta 
notowań bez zmiany. Tendencja spokojna. Ogól­
ny obrót 1.913 ton. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 14-go marca 1939 roku. 

N O W Y JORKi Loco 9.09, marzec 8.74, kwie­
cień 8.54, maj 8.34, czerwiec 8.23, lipiec 8.12— 
8.13, sierpień 7.85, wrzesień 7.75, październik 
7.75, listopad 7.72, grudzień 769, styczeń 7.69. 

N O W Y O R L E A N : Loco 8.80, marzec 8,85— 
8.86, maj 8.44, lipiec 8.24, październik 7.84, gru­
dzień 7 . 8 0 - 8 1 . styczeń 7.78—80. 

L I V E R P O O L : Loco 5.40, marzec 5.06, kwie­
cień 5.03, maj 5.01, czerwiec 4.91, lipiec 4.82, 
sierpień 4.76, wrzesień 4.70, październik 4.64, 
listopad 4.59, grudzień 4.59, styczej 4.59, luty 
4.60, marzec 4.61. 

„Giza" 7) Loco 7.11, marzec 6.50, maj 6.50. 
„Glza" 2: Marzec 7.02, maj 7.07. lipiec 7.12, 

wrzesień 7.12, październik 7.12, listopad 7.12, 
styczeń 7.13. 

Egipska! Loco 7.11. 
Uppcr: Loco 6.09, marzec 5.98, maj 6.01, 

lipiec 6.05, wrzesień 6.05, październik 5.89, listo-

D O B R A 
L E K T U R A . 

| MOŻESZ SO-
iie POZ.WO-

j C NAW/-I 
«DATEK 

CO T Y D Z I E Ń P O W I E Ś Ć 
T A N I T Y G O D N I K L E K T U Q O \ V V 

D O W I E 5 C I MARCZYŃSKIEGO 
N A S I E L S K I E G O , K O Q V Z M y , O Q -
V I D A >IN N O W E L E - D Z I A Ł I N -
F OQ M A C V J N Y - K O D E 5PONOE NIC )A 
BIE Z Ą C A - M U M O D - D O Z D V W K I 
UMY5ŁOWE Z NAGDODAMI. 

C Z Y T A 3 C I E 

CO T Y D Z I E Ń POUHESTC 

Kronika szachowa 
- o -

K T O ZDOBĘDZIE I N D Y W I D U A L N E M I S T R Z O ­
S T W O Ł O D Z I ? 

W 10-ej przedostatniej rundzie turnieju sza­
chowego o mistrzostwo Łodzi, rozgrywanego w 
łokciu Łódzkiego T - w a Zwolenników Gry Sza­
chowej trójka faworytowi Appel — Kolski — 
Rogcdzlński święciła dalszo zwycięstwa, odsą­
dzając się różnicą a i 3-ch punktów od najbliż­
szych 9 ą s i a d ó w . 

Appel pewnie 1 zasłużenie wygrał r. Gryn-
feldcm, Regedzińskl w królewsko - .ndyjikim 
c twarciu z Tandelnikicm zdobył piona, co w 
60 pesun wystarczyło do zwycięstwa, jedynie 
Kolski w gorszej sytuacji wykorzystał nledcczas 
Kcziowskiego 1 w 48 posuń, rozstrzygnął na 
swejr, korzyść partję. 

W pczostalych spotkaniach Michalec nieo­
czekiwanie pokena] Szpirego, który w przewa­
żającej pozycji przeoczył figurę i Mikuła we 
wloakim elwarciu po krótkiej Opres j i zrównowa­
żył pozycję 1 w 55 posuń, zremisował z Gilwa-
rem. Takim samym wynikiem po 6-godzinnej 
walce zakończyła się partia Hirszbajn — Litma-
ncwicz. 

Sytuacja w tabeli p o 10-ej rundzie pozosta­
ła bez zmian. Do tytułu mistrzowskiego nadal 

. pretendują Appel , Kolski i Regedziński, którzy 
' najbliższej niedzieli steczą w ostatniej rundzie 
decydującą walkę o prymat. Teoretycznie naj­
lepsze Y/idoki na zdobycie tytułu posiada Kolski. 
W strefie zagrożonej spadkiem znajduje się M i ­
chalec, Kcucwsk l i LHmanOwicz. W grupie lej 
najmniejsze szanse na utrzymanie się w ekstra­
klasie łódzkłej mają Kczłowskl f Lltmanowfcz. 

Punklr.cja uczestników p o 10-ciu rundach 
przedstawia się następująco; Appel, Kolski, Re-
gedzlńskł — p o 8 pkt., Szpiro, Taadctnik _ po 
5 pkt., Gilwan, Mikuła — po 4,5 pkt., Hirszbajn, 
Gryiifcld — po 4 pkt., Michalec — 3,5 pkt., Ko­
złowski — 3 p., Litmanowicz — 2,5 pkt. Jak d o -
tąd bez porażki idą Kolski i Regedziński. 

Zestawienie gier w ostatniej rundzie jest na­
stępujące: 

Appel — Regedziński, Kolski — Hinzbojn 
(walka o I nagrodę), Szpiro — Mikułn fwatka 
o I V nagrodę), Tandetcik — Kozłowski. I . i lma-
nowicz Gilwan, Michalec — Grynleld. 

M I N I S T E R G R A B O W S K I _ P R E Z E S E M POL­
SKIEGO Z W I Ą Z K U S Z A C H O W E G O . 

W Warszawie odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Polskiego Zw. Szachowego, na 
którym dokonano wybcru nowych władz z w i ą z ­
ku. Do zarządu weszli: pp. minister Grabowski— 
jako prezes, płk. dr. M . Steifer, Kaz. Piłsudski, 
mistrz Przepiórka — jako wiceprezesi, crlonko-
wle: dyr. Rcwkiewicz, dyr. Siarkiewicz, mjr. Za­
leski, red. Strumf-Wojlkiewicz, dyr. Bieńkowski, 
kpt. Sternak i t. d.; do komisji rewizyinej _ 
Turski, Ligowski, Zawistowski i red. J . J?.i{ielski. 

' f f s g ^ l B O L U G b O W Y l 

DAOE 2/ 
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D Z I Ś P R E M I E R A l Wesoła, beztroska, pełna finezji i dowcipu komedia p. t 

C A F E M E T R O P O L 
K o p e r n i k 

Role główne: L O R E T T A Y O U N G . T Y R O N E 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej pp. 

<̂  w niedziele i święta o godz. 

P O W E R , A D O L F MENJOU. 
w soboty o godz. 2-ej pp., 

12-ei w pol. 

Piotrkowska 9(1, tel. 155-99. lewa of., 
I p. Poleca Pończochy pierwsz. f irm, 
Bieliznę jedwabną Bluzki jedwabne 
i wełniane. Ceny przystępne. 

PKO. O G Ł A S Z A niniejszym P R Z E T A R G na przebudowę przewodów 
spalinowych w domu przy ul. Narutowicza 45 w Lodzi . 

Ofer ty do przetargu należy składać w Dziale Administracyjnym 
PKO. w Łodzi , Al . Kościuszki 15 do dnia 29 marca 1939 r. do godzi­
ny 12-ej. 

W a d i u m wynosi zł. 200.— 
Formularze przetargowe są do nabycia i rysunki do przejrzenia 

w Dziale Administracyjnym Odddzialu PKO., Łódź, Al. Kościuszki 15, 
w godzinach urzędowych. 

1 1'RZAD S K A R B O W Y 
w Lodzi 

Nr. IV 46/17/Lc/17/39. 
O B W I E S Z C Z E N I E O L I C Y T A C J I . 

W myśl 5 83 rozporządzenia Rady M in. z dn. 25.6.1932r. o postępowaniu eg­
zekucy jnym władz skarbowycli (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje się 

do ogólnej wiadomości, że od godz. 9—16, celem uregulowania należności 
pr-d- obrót., składki, na rzecz 1 Urzędu Skarbowego w Łodzi , Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 

w dniu 17 marca 1939 r. 
I termin — przędza wełniana, 1200 k g H cena szac. zł. 3600—. ul. Żw i rk i 17, 
I I termin— sznurowadła, 300 kg., cena szacun. zł. 3000.—, ui. Kopernika 36-

w dniu 20 marca 1939 r. 
I termin — pończochy w surowym stanie, 118 tuz., cena szacunkowa zł. 

2.300—, ul. Ż w i r k i 5. 
Zaiete nr^ednroty można oglądać w dniu licytacji, w godzinach od 9-eJ 

do 16-eJ w miejscach wyże) wskazanych. 
za N A C Z E L N I K A URZIJDU S K A R B O W E G O : 

(—) L. W A C Ł A W S K I , Kierownik Dzia łu Egzekucyjnego. 

Do akt Nr. Km 397/39 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 5-go zamieszkały w Łodzj 
ul. Al . Igo Maja Nr. 34 na zasadzie 
art. 602 K .P .C ogłasza, że w dniu 21 
marca 1939 r. o godz. 12 w Łodzi , m \ . 
Narutowicza Nr. 38 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
w i c i e : tapczanu, 2 szaf do odzieży, 
dywanu, lustra trema i maszyny do 
szycia marki „Singer", oszacowanych 
na łączna sumę z l . 695.—, które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie w y ż e j oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 5 marca 1939 r. 
Komornik: 

(—) S T . D U L K O W S K I . 

DR. M E D . 

AL. KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

Telefon ?J2-55. 

I&NUJCIE 
nie dopuszczajcie do ob­
strukcji. Regulujcie tra-
wlenie i wypróżnianie 
przy pomocy łagodnie 
przeczyszczających pigu­
łek ALDOZA. znak och­
ronny .GÓRAL". Stosuje 
sie nawet przy uporczy­
wej obstrukcji. 

•Znak ochronny .GÓRAL' 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

c z n i c a 
D r a Z . R a k o w s k i e g o 

ze stałeml łóżkami 
D L A C H O R Y C H NA 

u s z y , nos* uardło i 
D R O G I O D D E C H O W E 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
I zdjęć. 

P i o t r k o w s k a 6 7 REI. 127-81. 
od 9 r. — 2. 5—8 w. 

HENRYK 

L E I Z E R O W I C Z 
L E K A R Z - D E N T Y S T A 
ul. Piotrkowska 16S 

tel. 226-02. 
Godziny przyjęć od 9—1 i od 3—7. 

DR M E D . 

JAN POLAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N C 

I A L E R G I C Z N E 

ul. Nawrót 7 
Tel . 164-21 

godz. przyjęć od 5—8. 

HIGDY NIE JEST ZAPOZHO 
myilet o jdrowlu, tym bar. 
dziel Jeżeli cierpisz na choro­
bę: N E R E K , P Ę C H E R Z A . 
WĄTROBY*. KAMIENI ŻÓŁ­
C IOWYCH, ZLEJ PRZEMIANY 
M A T E R I I , ni bóle aftretycz-
ne czy podagryczne. wzdęcia 
brzucha, odbijanie MC lub 

iklonnoić do nhsirnkc|l • Pamiętaj, l c ni­
gdy nic będzie za późno, o Ile uzywac bę­
dziesz ziół moczopędnych , ,D I U R O L" 
Gusccklcgo, które zapobiegają, gromadzenia 
eie kwasu moczowego t Innych szkodliwych 
dla zdrowia substanc|l zatruwających orga­
nizm. - Dzlt jeszcze kup pudełko zlol 
„ D I U R O L" Oasccklcgo. a przekonasz 
sic o dodatnich skutkach działania, zalecać 
będziesz swym znajomym. Sposób utycia na 
opakowaniu - Oryginalne złota , , D I U R O L " 
Oąsecklcgo (Z KOGUTKIEM) sprzedał* 
apteki I składy aptecŁne_ 

-pokolo*! D O W Y N A J Ę C I A 3- 1 4 . 
komfortowe mieszkania w w i l ' l ^ 
I piętrze, taras, hall, kredensów - ?'^ i 
fowy centralne ogrzewanie, 
gorąca woda i inne nowoczesne , 
gody. Garaże ogrzewane, Nan""i: 
cza 93, tel. 155-6G. 

T sady j 

Do akt Nr. V I Km. 327/39. 
O B W I E S Z C Z E N I E -

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o ­
dzi, rewiru 6-go, Stefan Górski, za­
mieszkały w Łodzi , przy ul. Dowbor­
czyków Nr. 26 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 28 ma^ca 
1939 roku od godziny 12—14 w Łodzi 
przy ulicy Południowej 48 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: samochód ciężarowy mar 
ki „Chevrolet", oszacowanych na łą­
czną sumę z l . 3000.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie w y ż e j oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 3 marca 1939 r. 
Komornik: 

(—) w / z . S T E F A N G Ó R S K I . 
Sprawa Sz. Szajmanowicza, p-ko 

Idlowi Lajzerowiczowl . 

I N K A S E N T - a k w i z y t o r zdolny \ 
kuje stałej lub dorywczej pracy« 
skawe oferty sub: " Z d o l n y " ^ J a H 

I N T R O L I G A T O R czeladnik P0TRZ{* 

Zgłoszenia Moniuszki 7, Prusz^g^; 

. C z y s t o ś ć " 
1111 uje cyklinowanie. drutowanie 

tunelowanie oraz sprzątanie biur, 
pokoi. Czyszczenie szyb. 

P I O T R K O W S K A 4.4. telefon 167-48. 
Ceny kr,nkurencvine. 

i m 
PEWNOŚCI 

DAJE 

Lokale 

Z L . 1 6 0 . - K W A R T A L N I E 2 pokole 
Z kuchnią i wygodami. 
ZL. 232.- K W A R T A L N I E 3 pokoje 
z kuchnią I wygodami, 
4, S, 6 mieszkania, pokoje umeblowa 
ne (garsoniery) od zt. 20 „ZENIT" , uL 
Piotrkowska 82, tel. 260-25. 
P O S Z U K U J E czyst. pokoju z wyg , 
używ. telefonu dla poj. pana w śród­
mieściu- Ofer ty sub. „G.Z." do Adintn 

P R Z E P R O W A D Z I Ł A S IE na ul. 

GdańsKą 12 
tel. 121-23. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F. K O T O W S K A 
8 

Telefon a i 55 

LEK. D E N T . 

D. T o n d o w s k a 
Piotrkowska 152 

tel. 174-93 
przyjmuje 9 - 2 i 3—8 w. 

W W I L L I w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do w y 
najęcia. 60 i 70 zł- miesięcznie, fldan 
ska 94. , 
T A N I O odnajmę pokoik, wejście nie-
krepujące, Żeromskiego 49, m. 29. Za­
stać 12—2 albo 2 0 - 2 2 . 

P I E L Ę G N I A R K A dobrymi REFERENY 

poszukuje posady prywatnej *> jjf 
rej lub starszej osoby. Oferty a ° 

148JŚ>^i 

W Y T W Ó R N I A jedwabne! b i e g l i 
publiki sub. „P." lub tel. 

kołder wa towych 
do sprzedaży ratalnej 
twórnia". 

poszukuje a S { i"f 
Oferty " 

P O S Z U K U J Ę pracy b iurowi jol 
wszelkim zakresie. Ukończona 
handlowa. Zgłoszenia kierowa 6 

Nr. 4827, Republika. * 
P O S Z U K I W A N I akwizytorzy * *S 
prowadzoną klijentelą do 
sprzedaży, pończoch, skarpet, d 

wiczek, bielizny męskiej 1 d a I V 
krawatów itp. Zyski zape%vi 'V 
pożądane referencje. Wiadotn 

Administracji. 
P O S Z U K I W A N A inteligentna w 
panienka do 5-cioIetniej d z i e ^ j ' 
na godziny popołudniowe od r 

Piotrkowska 132, Zange. / 

1 
f 

Nauka i 
i w y c h o w a n i e ̂  

D l P L O M E D English teacher ^ 
English gives Lessons, U — 1 

Śródmiejska 30, m. K a l i ń s k g ^ 
A N G I E L S K I E G O i niemieckieg°Jftj 
dą konwersacyjną szybko j j 
Ktyszek, Pomorska 15, tel. 1 

Ceny umiarkowane. 

Sygnatura: Km. 488/39/H. 
Spr. Tow. „Port-Polonia*. 

O B W l f . S Z C Z E N l E . 
O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 2-go Stanisław Anisere-
wicz, mający kancelarię w Łodzi , ul. 
Przejazd nr. 40 na podstawie art. 602 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 21 marca 1939 r. o godz-
12 w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 182 
odbędzie się pierwsza licytacja rucho­
mości, składających się z różnych 
mebli, patefonu i futra męskiego, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 1390,— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 marca 1939 r-
Komornik: 

. . . ( - ) ANISF.REWICZ. 

U M E B L O W A N Y pokój do odnajęcia od 
zaraz. Wiadomość: P.O.W. 20, m. 8, 
front I I piętro 

r 
i 
\ 
Jas 

D O W Y N A J Ę C I A 3 pokoje - wygoay 
ul. Główna 31 , I p. 
D O O D D A N I A dwa pokoje z koryta­

rzem, świeżo remontowane, nadające 
się na kancelarię adwokacką dla leka­
rza lub biuro. Piotrkowska 121, froni, 
I piętro, telefon 267-39, dzwonić luo 
obejrzeć od 2-ej do 4-ej po pol., od 
8-ej do 9ej wiecz. 

P O K Ó J umeblowany, słoneczny, tele­
fon, wejście niekrępujące, Kopernika 
19, m. 4, obejrzeć można 2—4, 8—10. 

4 - P O K O . I O W E micizkanie wyremon­
towane do oddania od 1 . IV przy ul. 
Zamenhofa 4. Wiadomość u gospoda­
rza. 16 

3 - P O K O J O W E słoneczne mieszkanie 
z wszelkimi wygodami dn wynajęcia 
od 1 kwietnia. Wiadomość ul. Naru • 
towicza 96. m. 3. '.cl. 218-60. 

2 POKOJE z kuchnią, wygody wonie 
od podatku do wynajęcia od 1.4, Se­
natorska 34. róg Kilińskiego. . 1 

I 

i 

Parcele budowlane 
przy »1. Krzemienieckie] i Retkińskiej 

do sprzedania 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , ul. Piotrkowska 5 , prawa 

oficyna, I Riętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 
dni powszednie 

FOTOPLASTIKON 
ul. Moniuszki 2 

wyświet la dziś i dni następnych przepiękny 
program p. n. 

N A D P I Ę K N Y M , M O D R Y M 
DUNAJEM 

Wstęp 25 gr.. dla mlodz- szkoln. 15 gr. 
„Fotoplastikon" czynny jest od godz. 9 rano do 

godz. 11 wiecz. 

Kupno 
sprzeda' 

D R O B N E ogłoszenia w <°tĘi 
są najlepszym i najtańszym * »H > 
zetknięcia za interesowany^ ^ J 
Kto chce: 1) znaleźć lokator* „JJ 
lokatora. 2) znaleźć mieszP', (*\ 
pojedynczy pokój, 3) sprze 
•chomość lub rzecz. 4) kupi* 3j>•_, 
wiek okazyjnie. 5) dostać Q M\x 
wyszukać pracownika — n„efiPy 
da drobne ogłoszenie do ^ ^ A 

P L A C E różnych wielkości rCK 
przy Szosie Zgierskiej f" 
mów 
sa I 
ul. Piotrkowska Nr. 77. 

Szosie Zgierskiej °W*$Ą 
< do sprzedania- Wiado" Ji f 
Emerytalna, Kolcie D 0 1 , 

T Z Y J F WYKWlNjI/ 
BIELIZNĘ ME$ 

po cenaelt bardzo ni8L|il' 
i r z y i m u j ę również * ' e l 

reperacji' f i 
u l , 6 -go S i e r p n | a 

m 1 6 , I I I P-

dostarcza wodę 
Szybka obsługa 

TEL. 190 
P I Ł S U D S K I E G O ° * 

, rwa 
r — 

POKAZ k dywanów 
I . S T E I N B E R G P E R S K I C H ! — 

N A D Z W Y C Z A J N I ! OKAZVLptfi, 
CENY 15. PRZYSiJJifji 

Obejrzeń c me obowiązuje p, 
Grand Hoteli * 

R*.iat»c|» t Administracja, Piotrkowska 41. • - Godziny przyleć Redakcil oa cod z. 17 do 
dztui miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211 66; dział oponowy: 18-444; sekretariat nocny 

— Tii lcfuny ADMLNISTRACLA•, 122-U. 
136-43 Tłocznia - ISO-80. Konto P. K. 

Redattciat bekietariat Uedakcll 127-24. 
O. Włdawnlc lwo .IłcpiihCba": 6R-M8 I W 

j P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

j w r.uflz? t\. i.— za odnoszenie do domu ] *• it miesięcznie: t nrzesytk.i porii.ówa 
| » PoUce ii i- -. ..KenuMIV»- i „Ex-
f r m w Łndz; z odnoszcii cm do doiru 

t l 7.— miesiciłii ir 
l<i'ino !'i7ra.'i!iinkowe i.fdt I. konto Nr. 4. i r-iniło '.'v, 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm Stronica tekstowa dzieli się 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli MC na lit <zp?'t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wieisz mm W tekście - sn gr. za wiersz mm. N. 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczaden zł. 25 Drobne za słowo i5 gr. tiujmnir 
t l . 1.50: Doszukiwanie pracy za słowo in t'. najmniej *ł. I.2U Opisowe w tckśiie redakcyi 
nym zl 2 ca milimetr. Ogłoszenia zagraniczne lnu proc drożej Ogłoszenia fantazyjne I tabe 
larvi'7NE 25 proc. drożej. Za terminowy druk oslosic* AdtnmKtraota nie ndpnwrada. -

Sluszr.e reklamacje beda uwtdc" ^1* o de wniesione będa najpóźniei * fle(? 
tygodnia od UKiizattla si* ^ef^3t^ 
ogłoszenia lub nlozwSoczuie P<> u**" ( t? 
sie d r u r t g p z rzrdu ogłoszenia 1 

mej treSci co pierwsze- — Omyl' ł ' ' i 0«iJ' 
zasadniczo nie zmieniała treści "i^rO 1* 
ma me upoważniają do żądania * ^ 

it j i laty lub oowtórzenia oc 'o5 ' c . 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego; na str 
[.tteracK"-Nnu!\tłWCZO' oraz po/.n-taly-hstron 
Loslew. Wszyscy zamieszkali w Łodzi. 

I. 2, 3, 4 1 I I — Antoni Weiss, na str. 5. 6 I 7 •- Bolesław Rawicz, na str. '8 i 9 Szymon O P i A nn <tr 10 -
„Republiki" — Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" Edtnmci Barłoszuk. .:'.'••<udzialny za 

W Y D A W C A : Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. — Odbito w drukarni własnej, 

R e d a k t o r ^ 
ogłoszenia i reklamy — -
Mateusz Rosner. 

rek 
Łódź, ul. Piotrkowska 49 i 

i 


